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Posiedzenie Głównej 
Komisji Badania

Zbrodni Hitlerowskich
y Warszawie odbyło się po­

siedzenie Prezydium Głównej 
Komiki Badania Zbrodni Hitle 
Saskich w Polsce, któremu 

rzewodniczył minister spra­
wiedliwości, przewodniczący 
Głównej Komisji — Stanisław 
Walczak.

prezydium rozpatrzyło plan 
raCv Głównej Komisji na la- 

‘ f965—1966 oraz określiło 
perspektywiczne kierunki dzia 
lalności Głównej i okręgowych 
komisji badania zbrodni hitle­
rowskich. Działalność ta ma 
bvć rozwijana w szczególności 

zakresie gromadzenia, ba­
dania i opracowywania mate­
riałów — w celu wykorzysta- 
n;a ich do ujawniania, ściga­
nia i karania przestępców hi­
tlerowskich, przede wszystkim 
na terenie NRF. (PAP)
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Ambasador DRW 
złożył listy 

uwierzytelniające
Zastępca przewodniczącego 

Rady Państwa Bolesław Pode- 
ciworny przyjął 4 bm. na au­
diencji w Belwederze ambasa­
dora nadzwyczajnego i pełno­
mocnego Demokratycznej Re­
publiki Wietnamu Do Phat 
Quanga, który złożył listy u- 
wierzytelniające. (PAP)

Witaminy dla rodziny

Decyzje KERM zapowiadają 
ulepszenie gospodarki ogrodniczej

Komitet Ekonomiczny Rady Ministrów podjął uchwałę, 
mającą na celu usprawnienie obrotu warzywami i owocami. 
Postanowienia uchwały zmierzają do złagodzenia trudności 
wynikających m. in. z braku środków transportowych, ma­
gazynów, przechowalni oraz maszyn i urządzeń w placów­
kach handlowych oraz w zakładach przemysłu owocowo- 
warzywnego. Chodzi także o zwiększenie — niskiego do­
tychczas — udziału rynku uspołecznionego w obrocie warzy­
wami i owocami oraz o szersze wykorzystanie kontrakta? 
cji, nadającej pożądany kierunek produkcji ogrodniczej.

Żniwa w pełni
Relacje z rajdu po pięciu powiatach

Tegoroczna kampania żniwna nie przebiega w sprzyjają­
cych warunkach atmosferycznych. Prawic codzienne opady 
deszczowe i raz po raz grady (najdotkliwsze przed 10 dnia­
mi w okolicy Borku, w powiecie gostyńskim) powodują „ła­
manie” harmonogramów i dezorganizują pracę.

Uchwała postanawia, 
uspołecznione organizacje 
spodarcze, uczestniczące

że 
go- 

w

„Kosmos-77“ 
na orbicie

We wtorek wystrzelono w 
Związku Radzieckim kolejne­
go sztucznego satelitę Ziemi 
,,Kosmos-77”.

Ma sputniku zainstalowano 
aparaturę naukową przezna­
czoną do kontynuowania ba­
dań przestrzeni kosmicznej 
zgodnie z programem ogłoszo­
nym 16 marca 1962 r.

Zainstalowana na sputniku 
aparatpra pracuje normalnie.

Zapytany, czy w tych wa­
runkach potrzebuje pomocy 
ekip z miasta, dyrektor Kom­
binatu PGR Ptaszkowo — 
Grzegorz Brzóska, odpowiada
zdecydowanie: nie. Sami
podołamy obowiązkom. Żeby 
tylko pogoda się poprawiła.

Na polach tego Kombinatu 
pracuje 12 kombajnów zbożo­
wych i 10 snopowiązałek trak­
torowych. Jednakże w dniu 3 
bm. trzeba było przerwać ich 
pracę, gdyż ziarno było zbyt 
wilgotne, a suszarni nie ma­
my niestety pod dostatkiem.

Okrucieństwa Amerykanów w Płd. Wietnamie

Żołnierze piechoty morskiej 
doszczętnie zburzyli wioskę

Dalsze naloty na DRW

31 samolotów amerykańskich dokonało we wtorek rano 
czterech dalszych pirackich nalotów na terytorium Demo­
kratycznej Republiki Wietnamu.

Jak donosi agencja France 
Presse, 20 myśliwców bombar­
dujących atakowało urządze­
nia wojskowe w miejscowości 
Bai Thuang, leżącej o 130 km 
na południe od Hanoi. Dwie 
inne grupy samolotów bom­
bardowały mosty na drodze 
łączącej Yen Bay i Lao Kay 
w pobliżu granicy chińskiej, 
o 140 km na północny zachód 
od Hanoi.

Jak wynika z doniesień agen 
cji zachodnich, piraci amery­
kańscy stracili we wtorek co 
najmniej trzy samoloty. Jeden 
z nich rozbił sie przy starcie 
z lotniska Qui Nhon. a drugi, 
myśliwiec „F-105 Thunder- 
chief” został zestrzelony pod­
czas rajdu nad DRW. Pilot te- 
?o samolotu wyskoczył ze spa­
dochronem i najprawdopodob­
niej dostał się do niewoli, 
trzeci aparat został zestrzelo­
ny przez artylerię północno- 
y;ietnamską w pobliżu miasta 
Winh.

Jednostki amerykańskiej pie 
cnoty morskiej i wojsk reżimu 
Saigońskiego zakończyły we

Rozkaz mobilizacyjny 
Departamentu Obrony

. OSA
W myśl wypowiedzi prezy­

denta Johnsona na jego ostat 
le.l konferencji prasowej de- 

Wament obrony USA ogłosił 
?zkaz mobilizacyjny, powołu 
2^ broń w sierpniu 
33 600 ludz’’ a w Październiku

Obłudne kondolencje
p°daje Agencja France 

S|.. S.Se> dowódca piechoty mor- 
WaH " Wietnamie gen. Louis 

, Przyznał, iż w czasie 
h ^^P^ych walk, podczas któ 
nip ^ar<nes spalili doszczęt- 
l Wle^namską wioskę poło- 
baz$ w odległości 15 km od 
Ozie • . Nang, zginęło czworo 
ęC’. jedna kobieta i starzec.

wyraził uczucia 
°*iego ubolewania” ro-

1 Przyjaciołom tych 
innych ofiar”. (PAP)

wtorek wspólną, 48-godzinną 
operację wojskową w odległo­
ści 15 km na południe od bazy 
Da Nang. Dowództwo amery­
kańskie ogłosiło, że podczas 
pierwszego dnia operacji za­
bito 25 partyzantów i areszto­
wano 81 osób podejrzanych o 
przynależność do partyzantki 
lub współpracę z partyzanta­
mi. Agencja France Presse 
podważa te informacje pisząc, 
iż zdaniem naocznych świad­
ków pośród ofiar operacji znaj 
duje się wiele osób cywilnych, 
a nawet dzieci.

We wtorek żołnierze ame­
rykańskiej piechoty morskiej 
spalili doszczętnie południowo- 
wietnamską wieś odległą o 
około 5 km od Da Nang. Jak 
donoszą agencje, żołnierze 
amerykańscy użyli miotaczy 
ognia i innych środków zapa­
lających niszcząc całkowicie 
wieś złożoną ze 150 domów. 
Ruiny zabudowań i wszystko, 
co ocalało z pożaru, zostało 
zburzone za pomocą spychaczy 
i traktorów.

Spadochroniarze sajgońscy 
przerzuceni zostali we wtorek 
helikopterami do posterunku 
Duc Co na granicy wietnam- 
sko-kambodżańskiej. Posteru­
nek ten, którego garnizon 
składał sie z 400 milicjantów 
i 12 doradców amerykańskich, 
od sześciu tygodni oblężony 
był przez oddziały partyzan­
tów. Władze sajgońskie przy­
znały. że podczas oblężenia 60 
milicjantów zostało zabitych 
lub rannych. Zginęło również 
dwóch Amerykanów.

Ministerstwo Spraw Zagrani 
cznych Demokratycznej Repu 
bliki Wietnamu opublikowało 
we wtorek oświadczenie, w 
którym potępia nieustanne 
bombardowanie- i ostrzeliwa­
nie przez lotnictwo amerykan 
skie miasta Nan Dinh — jedne 
go z ośrodków przemysłu wló 
kienniczego DRW.

W wyniku tych barbarzyń­
skich nalotów zniszczony ze­
słał szereg zakładów włókien­
niczych i dzielnic mieszkanio­
wych, a liczni mieszkańcy mia 
sta ponieśli śmierć lub zostali 
ranni. (PAP)

Mimo tych przeciwieństw 
aury, rolnicy naszego woje­
wództwa zebrali już i omłóci- 
li rzepak i jęczmień ozimy o- 
raz skosili około 30 procent 
areału żyta (160 000 ha) i coś 
nie coś jęczmienia jarego. Wi­
dać to najlepiej w powiatach 
posiadających lżejsze gleby: w 
nowotomyskim skoszono już 
75 proc., w wolsztyńskim 90 
proc., w leszczyńskim 70 proc., 
natomiast w kościańskim nie­
spełna 40 procent żyta. W 
dwóch pierwszych powiatach 
zdołano też zwieźć do stodół i 
stogów prawie połowę skoszo­
nego zboża. W zachodniej i 
południowej części Wielkopol­
ski widać również duże poła­
cie podoranych ściernisk. Ogó­
łem w województwie podora- 
no 90 000 ha.

Nie wszędzie jednak rolni­
cy rezygnują z pomocy zewnę­
trznej. Pracownicy cukrowni 
* innych zakładów w Opaleni­
cy zadeklarowali udział w żni­
wach, z czego skwapliwie sko­
rzystały: PGR Niegolewo oraz 
spółdzielnie produkcyjne w 
Rudnikach i Urbanowie. W 
każdym z tych gospodarstw 
pracuje dziennie po 20 osób. 
Przebywający na obozie szko­
leniowo - wypoczynkowym w 
Rudnie (pow. Wolsztyn) ZMS- 
owcy z woj. poznańskiego, zor 
ganizowali 20-osobowe bryga­
dy pomocnicze, które koleino 
nracują codziennie w PGR 
Chorzemin. Pięknym gestem 
mogą sie pochwalić członko­
wie ZMW w Świetnie (pow. 
Wolsztyn*: w niedzielę 1 bm. 
skosili oni, związali w snopy 
i zestawili w sztygi żyto z 1 
hektara, należące do wdow?y 
Walerii Kaniowej, 150 harce­
rzy obozujących w Boszkowie 
(pow. Leszno) pomaga codzien 
nie spółdzielcom w U.iazdowie 
i Dłużynie oraz rolnikom in­
dywidualnym w Dominikach 

5 innych wsiach eromadv Wło­
szakowice. Dzięki ich ofiarne^ 
pomocy, w gromadzie tej sko­
szono już wszystko żyto i po­
nad połowę zebrano z pól.

Trzeba dodać, że ogółem w 
pracach żniwnych pomaga ro1 
nikom wielkopolskim ponad 
450 osób z młodzieżowych huf 
ców pracv i około 2 tysiące 
osób z fabrvk i innych insty­
tucji, zarówno handlowych 
iak i administracyjnych. Na 
przykład pracownicy opalenic- 
kiei MRN i GS codziennie nr 
południu spieszą z wydatną 
pomocą rolnikom.

Szczęśliwym pociągnięciem 
oremizacyjnvm okazało sie w 
nraktyce utworzenie przv 
POM-ach i ich filiach rejono-

cych. ŻPT z kościańskiego 
POM w okresie 14 dni inter­
weniowało 30 razy, ŻPT przy 
filii w Śmiglu 20 razy. Podob­
nie w Lesznie, Separówku, 
Wolsztynie, Stęszewie, Wło- 
stowie, Borku. Na przykład 3 
bm. o godz. 17.30 telefon z Kół 
ka Rolniczego w Bielewie: „ze 
psuł się aparat wiążący”. Na-

kontraktacji warzyw i owo­
ców — powinny zapewnić do 
1970 roku udział dostaw z 
kontraktowanych upraw wa­
rzyw w wysokości 80 proc., a 
owoców — 20 proc., globalne­
go skupu. Struktura kontrak­
towanych płodów ogrodni-
czych powinna
uch wały

w myśl

wvch specialnvcb brv?ad
Żniwnego Pogotowia Tech­

nicznego”. Maią one w tego­
rocznym sezonie sooro robotw 

i wvsokie żyto powoduje 
częste awarie maszyn koszą-

TOUR DE POLOGNE

Czwarty etap wyścigu kolarskie 
ąo dookoła Polski, rozegrany we 
wtorek na trasie Konin — Gło­
gów, długości 212 km wygrał Wła 
Wysław Kozłowski, przed Tadeu-
■zem 
pałą

w

Zadrożnym i Ryszardem Za 
(wszyscy LZS).

PUCHAR DAVTSA

miejscowości Dallas zakoń
ezony został finałowy mecz teni­
sowy o puchar Davisa strefy ame 
rvkańskiej miedzy USA i Meksy­
kiem. Zwyciężyli Amerykanie 4:1.

trzebom
odpowiadać po-

limbom rynku krajowego, 
przemysłu i eksportu. W wiek

tychmiastowa interwencja
ŻPT z Kościana (w ciągu pół 
godziny) pozwoliła na pracę 
snopowiązałki jeszcze przez 
dalsze 4 godziny w tym sa­
mym pogodnym dniu. (kj)

Brandt
za polepszeniem 

stosunków z ZSRR
Przewodniczący SPD i kan­

dydat na kanclerza NRF, Wil- 
ly Brandt, w wywiadzie udzie 
lonym amerykańskiej agencji 
prasowej AP, oświadczył we 
wtorek, że jeśli jego partia od­
niesie zwycięstwo w jesien­
nych wyborach do Bundesta­
gu, to kierowany przez niego 
rząd SPD podejmie próby ure 
gulowania i polepszenia sto­
sunków ze Związkiem Radziec 
kim. Socjaldemokraci — 
stwierdził następnie Brandt — 
rozpoczną swa działalność w 
zakresie polityki zagranicznej 
od opracowania podstaw trak­
tatu pokojowego z Niemcami i 
podejmą rozmowy na ten te­
mat „z wszystkimi stronami”. 
Jednocześnie rząd SPD uczyni 
wszystko, aby utrzymać „spoi­
stość NATO”.

szym niż dotychczas stopniu 
należy względniać w tych do­
stawach owoce jagodowe i 
pestkowe — przede wszystkim 
wiśnie i śliwki — oraz jabłka 
odmian późnych.

Organizację produkcji ogrod 
niczej oraz skupu i obrotu hur 
towego „zielonym towarem” 
na potrzeby kraju i eksportu 
— powierza się — w myśl 
uchwały — Centrali Spółdziel­
ni Ogrodniczych, która staje 
się w ten sposób instytucją 
wiodącą w tej dziedzinie.

Uchwała zobowiązuje Mini­
stra Rolnictwa do zapewnienia 
środków ochrony roślin, na­
sion i materiału szkółkarskie­
go w ilościach niezbędnych 
do zapewnienia warunków dla 
rozwoju kontraktacji ogrod­
niczej.

Minister Finansów ma —

Nowy pożar lasów 
we Francji

Nowy pożar lasów wybuchł 
na południu Francji w odległo 
ści 10 km od Nimes. Rozszerza 
jąc się szybko wskutek gwał­
townego wiatru, ogień posuwa 
się obecnie frontem szerokości 
fi km, ogarniając terytorium 
trzech gmin.

Wielu mieszkańców okolic 
zagrożonych przez pożar zosta 
łę ewakuowanych. (PAP)

Przemysł elektro-maszynowy 
obiera kurs na nowoczesność

Narada aktywu parłyino-technicmego

W środę odbyła się w Warszawie kolejna narada aktywu 
partyjno-technicznego zjednoczeń przemysłu elektro-maszy- 
nowego, poświęcona sprawie unowocześnienia produkcji ma­
szyn budowlanych i drogowych oraz urządzeń dźwigowych 
i transportowych.
W obradach, którym prze­

wodniczył wiceminister prze-
mysłu ciężkiego Jan
Kuczma, uczestniczyli przed­
stawiciele Komitetu Central­
nego i komitetów wojewódz­
kich PZPR, resortów, komite­
tu nauki i techniki, placówek 
naukowo-badawczych i wyż- 
szvch uczelni oraz ponad 80 za 
kładów produkcyjnych z całe­
go kraju.

W ostatnich latach — stwier 
dzono — jakość, poziom roz­
wiązań konstrukcyjnych i wa­
lory eksploatacyjne wyrobów 
tej części przemysłu elektro­
maszynowego wydatnie się po 
prawiły. Świadczy o tym m.in. 
to, że coraz więcej maszyn i 
urządzeń kwalifikuje się do 
grupy „A”; dowodzi tego tak­
że rosnący eksport do krajów

należą m. in. niektóre suwnice, 
żurawie portowe i stoczniowe, 
przenośniki i wyciągi. Wiele 
do życzenia pozostawia rów­
nież jakość (pochodzących z 
kooperacji) zespołów i części, 
które wchodzą w skład ma­
szyn budowlanych i drogo­
wych oraz urządzeń dźwigo­
wych i transportowych. (PAP)

socjalistycznych kapitali-
stycznych. Wywóz obejmuje 
przede wszystkim maszyny 
budowlane i drogowe, których 
większość nie ustępuje pod 
względem nowoczesności po­
dobnym wyrobom zagranicz­
nym, a w wielu przypadkach 
nawet je przewyższa.

Mimo to jednak aktualna 
sytuacja nie jest zadowalają­
ca. Obok maszyn, które są du­
żym osiągnięciem kostrukto- 
rów i wykonawców, produku­
jemy jeszcze znaczną ilość ty­
pów przestarzałych, mało wy­
dajnych i zbyt drogich a pra­
ca nad ich modernizacją prze­
biega zbyt powoli. Do takich 
„substandardowych” urządzeń

Napięła sytuacja 
w Pld. Sudanie

Pełniący obowiązki premie­
ra Sudanu Abdalla Nugdalla 
odleciał we wtorek do miasta 
Dźuba w południowej części 
kraju po otrzymaniu donie­
sień, iż zbrojne oddziały ob­
cych najemników przekroczy­
ły granicę sudańsko - kongij- 
ską. Informacje tego rodzaju 
pojawiły się ostatnio w prasie 
sudańskiej i wynika z nich, że 
wśród najemników znajdują 
się również Amerykanie.

Jak donosi korespondent 
Agencji Reutera, przerwano 
wszelkie cywilne połączenia 
między Chartumem a połu­
dniową częścią kraju. Kores­
pondent dodaje, iż sytuacja 
szybko pogarsza się. Równo­
cześnie sudańskie Minister­
stwo Informacji podało do wia 
domości, że pewne obce samo­
loty wtargnęły do obszaru po­
wietrznego Sudanu i że wyda­
no już rozkazy, by w przyszło­
ści zes+rzpHwać takie maszy-
ny. (PAP)

zgodnie z postanowieniami 
uchwały — zwolnić od dodat­
kowego obciążenia podatkiem, 
gruntowym dochody z upraw 
warzyw w nowo założonych 
lub odbudowanych szklarniach 
i inspektach przez okres 3 
lat, licząc od roku pierwsze­
go zbioru.

Wprowadza się obowiązek 
kupowania zakontraktowa­
nych warzyw i owoców przez

Dokończenie na str. 2

Delegacja koreańska 
udała się do Moskwy

W środę odleciała do Mo­
skwy delegacja Towarzystwa 
Przyjaźni Koreańsko-Radziec- 
kiej, której przewodniczy de­
putowany do Najwyższego 
Zgromadzenia Ludowego 
KRL-D, Han Su Dong. Wizyta 
ta przewidziana jest w planie 
współpracy towarzystw przy­
jaźni obu krajów.

PAP

Świetny rezultat 
bytomskich górników 
Nowy, doskonały rezultat w 

robotach górniczych uzyskały 
w kopalni „Dymitrow” bryga­
dy przedsiębiorstwa robót gór­
niczych z Bytomia. W7 ciągu 
trzech miesięcy 42-osobowy 
zespół, kierowany przez nad- 
sztygara Józefa Gurbieia, wy­
drążył 1003 m bież, przekopu 
kamiennego. Poprzedni wynik 
przy tego typu pracach (nale­
żący również do przedsiębior­
stwa bytomskiego) wynosił 882 
m bież.

Normalnie na wykonanie 
1000 m przekopu kamiennego 
trzeba by poświęcić blisko rok 
pracy. Realizując zobowiąza­
nia, górnicy z PGR Bytom ła­
dowali w ciągu każdej doby 
400 wózków z urobkiem skal­
nym, wydobywając na po­
wierzchnię w ciągu trzech mie 
sięcy łącznie ok. 30 tys. m 
sześć, skały.

Rezultat ten umożliwi zało­
dze kopalni „Dymitrow” wcześ 
niejsze dotarcie i rozpoczęcie 
eksploatacji nowych partii po­
kładów węglowych. (PAP)

Uwaga dostawcy 
rzepaku

Wielkopolskie Zakłady 
Przemysłu Tłuszczowego w 
Szamotułach zawiadamiają 
swych plantatorów w woje­
wództwie poznańskim, że z 
powodu spiętrzonych do­
staw rzepaku o nadmiernej 
wilgotności spowodowanej 
warunkami atmosferyczny­
mi nie są w stanie odpowied 
nio przygotować rzepaku 
po przesuszeniu do dalsze­
go składowania. Z tego też 
powodu Przemysł Tłuszczo 
wy prosi rolników-dostaw- 
ców o rozłożenie dostaw na 
drugą połowę sierpnia i do­
prowadzenie do tego czasu 
u siebie w zagrodzie rzepa-, 
ku do normatywnej wilgot­
ności wynoszącej 13. >róc., 
bowiem przy tej wilg • )- 
śe’ rolnicy unikną p> .rą- 
ceń z ceny podsta? w ej 
przy dostawie.

Przemysł Tłuszczowy gM 
rantuie wszystkim dostaw 
com rzepaku, że jeszcze w 
drugiej połowie miesiąca 
sierpnia cała masa towaro­
wa zostanie ód rolników 
wykupiona.

Z tych względów Gminne 
Spółdzielnie „Samopomoc 
Chłopcka” w terminie do 
dnia 15 sierpnia ograniczą 
skup rzeoaku do takiej ilo­
ści by rzepak nie uległ ze­
psuciu. (5622)



Czołowe partie zachodnioniemieckie 
w przededniu kampanii wyborczej

Korespondent PAP, red. Roszkowski donosi z Bonn:

Obydwie czołowe partie za- 
chodnioniemieckie, ubiegające 
się o zwycięstwo we wrześnio 
wych wyborach do Bundesta­
gu, CDU/CSU i SPD znajdują 
się w przededniu oficjalnego 
startu do kampanii wyborczej.

Jako pierwsza zamierza to 
uczynić chadecja, która zwoła 
la na najbliższą niedzielę do 
Dortmundu wielki wiec inau-

Decyzje KERM
Dokończenie ze str. 1 

uspołecznione organizacje go­
spodarcze, pod warunkiem jed 
nak, że produkty będą odpo­
wiadać wymaganiom jakości- 
wym, Wiąże się z tym spra­
wa nowelizacji norm jakościo­
wych produktów ogrodni­
czych. Będą one zaktualizowa­
ne przez Polski Komitet Nor­
malizacyjny do końca bież, ro­
ku.

Uchwała KERM upoważnia 
Ministra Przemysłu Spożyw­
czego i Skupu do utworzenia 
„funduszu ryzyka”, z którego 
będą pokrywane wydatki w
przypadku konieczności 
pu nadwyżek owoców i 
rzyw.

Uczestniczące w skupie

sku- 
wa-

orga
nizacje zobowiązuje się do roz 
wijania sieci punktów skupu, 
zgodnie z planowanymi zada­
niami przyszłej 5-latki. Rady 
narodowe mają zapewnić pro­
ducentom warunki do sprze­
daży warzyw i owoców na ba­
zarach i placach targowych w 
miastach i osiedlach.

W związku ze zwiększonymi 
zadaniami w latach 1966—70, 
uchwała upoważnia CSO do 
powiększenia stanu zatrudnie­
nia i funduszu płac. Nakłady 
inwestycyjne dla Centrali Spół 
dzielni Ogrodniczych na ten

gurujący akcję propagandową. 
Prezydium CDU wyznaczyło 
już .mówców na tę imprezę. Na 
liście ich znaleźli się wszyscy 
czołowi politycy t?j partii, a 
więc kanclerz Erhard, prze­
wodniczący CDU Konrad Ade 
nauer, urzędujący przewodni­
czący tej partii Dufhues, prze 
wodniczący Bundestagu dr 
Gerstenmaier, przewodniczący 
frakcji parlamentarnej
CDU/CSU w Bundestagu dr 
Barzel i minister obrony NRF, 
von Hassel.

Tuż po imprezie dortmundz- 
kiej, Erhard i Adenauer — 
każdy oddzielnie — rozpoczy­
nają podróże przedwyborcze. 
W czasie ich trwania kanclerz 
Erhard wygłosić ma — jako 
czołowy, cieszący się najwięk 
szą popularnością wśród spo­
łeczeństwa zachodnioniemiec- 
kiego polityk chadecki, blisko 
500 przemówień.

Prawie w tydzień później, w 
sobotę 14 sierpnia, wystarto­
wać ma do kampanii SPD. 
Również i ta partia zwołała 
swoje ogólnokrajowe spotka­
nie przedwyborcze do Dort­
mundu. W czasie tej imprezy 
wystąpić mają czołowi ludzie 
partii: przewodniczący Willv 
Brandt, jego zastępcy: Herbert’ 
Wehner i Fritz Erler, a także 
członkowie „gabinetu cieni” 
SPD — nrof. Carlo Schmid i 
Helmud Schmidt.

Wszystko wskazuje, iż oby­
dwie partie, CDU/CSU i SPD, 
starać się będą w toku swojej 
akcji przedwyborczej działać 
przede wszystkim na gruncie 
polityki wewnętrznej. To zna­
czy, w toku wzajemnej polemi 
ki i starć międzypartyjnych w 
walce o względy wyborców za 
chodnioniemieckich unikać bę 
dą sięgania do prób1 omów po­
lityki zagranicznej. (PAP)

Druga retransmisja 
zdjęć Marsa 
zakończona

Według doniesień z ośrodka 
operacyjnego programu „Mari 
ner” w Pasadenie, druga re­
transmisja 21 zdjęć planety 
Mars zakończyła się w nocy z 
poniedziałku na wtorek.

„Mariner-4”, który znajdo­
wał się w tym czasie w odle­
głości około 240 min kilome­
trów od Ziemi, nadaje obecnie 
informacje o charakterze nau 
kowym, co potrwa 6—8 tygod­
ni.

We wrześniu 1967 r. kiedy 
„Mariner-4” zbliży się do Zie­
mi na mniej więcej 40 min ki­
lometrów, uczeni spróbują na 
nowo nawiązać z nim kontakt.

Wyniki ankiety Ośrodka Badania Opinii Publicznej

Rady narodowe cieszą się
zaufaniem ludności

Jak mieszkańcy miast i wsi oceniają pracę rad narodo­
wych na swym terenie w ubiegłej kadencji? Z czym najczę­
ściej zwracają się do rad? Gdzie interweniują w razie nie­
pomyślnego dla nich załatwienia sprawy? Jak wyobrażają 
sobie wzór osobowy radnego?

okres wzrosną zgodnie z
uchwalą — o blisko 160 min. 
złotych, które przeznacza się 
na budowę magazynów, prze­
chowalni punktów skupu itp. 
placówek na potrzeby kraju i 
eksportu. Łącznie CSO będzie 
dysponować sumą ponad jed­
nego miliarda złotych na na­
kłady inwestycyjne, a więc 
o 250 min. zł większą niż w 
bieżącej 5-latce.

Szereg postanowień uchwały 
dotyczy podjęcia produkcji ma 
szyn i urządzeń — na potrze­
by handlu oraz przetwórstwa

Debata parlamentarna 
nad wotum zaufania

dla Nowasa
Dalszy ciąg debaty 

mentarnej nad wotum 
nia dla rządu Nowasa

parla- 
zaufa-
rozpo-

oraz ich importu, a 
zwiększenia przydziału 
ków transportowych dla 
dzielni ogrodniczych.

także 
środ- 
spół- 
CSO

otrzyma m. in. 50 samochodów 
chłodni oraz szereg innych 
urządzeń do przewozu, sorto­
wania, paczkowania i czy­
szczenia warzyw i owoców, co 
jest niezbędne dla sprawnego 
odbioru i obrotu „zielonym to­
warem”. (PAP)
niiiiimimiimimiminmfnimnimiiiimiiiiiii

Dzisiejszy serwis informacyjny 
ćoracował Mirosław Idziofek

czął się we wtorek wieczorem 
w atmosferze o wiele spokoj­
niejszej niż na pierwszym po­
niedziałkowym posiedzeniu. 
Były premier Papandreu nie 
przybył na salę obrad, co^spot 
kało się z krytyką ze strony 
pierwszego mówcy, Markezi- 
nisa, przywódcy prawicowej 
Partii Postępowej, posiadają­
cej 8 mandatów z ogólnej licz 
by 300.

Zgromadzeni przed gma­
chem parlamentu mieszkańcy 
Aten, głównie młodzież, wzno 
sili okrzyki „żądamy dymisji 
Nowasa”, „niech żyje demokra 
cja i Papandreu”.

Obrady nad 
sprawą Cypru

We wtorek wieczorem Rada 
Bezpieczeństwa ponownie roz­
poczęła debatę nad sprawą 
Cypru. Zwołania posiedzenia 
Rady Bezpieczeństwa począt­
kowo zażądała Turcja, a na­
stępnie również i Cypr.

Przedstawiciel Turcji, Eralp; 
który przemawiał pierwszy o- 
skarżył rząd cypryjski, że pró­
buje zmienić konstytucyjną 
strukturę kraju „ze szkodą dla 
wspólnoty tureckiej” (chodzi o 
dwa projekty ustaw przewidu­
jących przedłużenie pełnomoc­
nictw prezydenta Cypru oraz 
izby reprezentantów, a także o 
częściową zmianę systemu wy 
borczego). Zdaniem Eralpa, 
posunięcia te prowadzą do 
„powstania nadzwyczaj niebez 
piecznej sytuacji i zagrażają 
pokojowi na Cyprze.

Minister spraw zagranicz­
nych Cypru, Kiprianu, uznał 
skareę Turcji za nieuzasadnio­
ną. Powiedział on, że sytuacja 
na Cyprze jest stosunkowo spo 
kojna."Pewne napięcie na wy­
spie wywołane zostało bezpo­
średnimi akcjami Turcji za­
grażającymi terytorialnej in­
tegralności Cypru. Kiprianu o- 
znajmił, że zmiana ustawodaw 
stwa jest sprawa wewnętrzną 
suwerennego państwa Cypr.

Delegat Grecji Liatis także 
oświadczył, że Turcja nie mia­
ła żadnych podstaw zwracając 
się z tego rodzaju skargą na 
rząd Cypru. Posunięcia w za­
kresie ustawodawczym na Cy­
prze, nie stanowią jego zda­
niem zagrożenia nokoju w tym 
kraju. Politykę Turcji LiaHs 
nazwał „negatywną i obstruk- 
cyjną”.

Następne posiedzenie Rady 
Bezoieczeństwa wyznaczone 
zostało na 5 sierpnia. (PAP)

Z pytaniami tego rodzaju 
zwrócili się w maju br. ankie­
terzy Ośrodka Badania Opinii 
Publicznej przy Polskim Radio 
do blisko 2 tys. osób na tere­
nie całego kraju reprezentu­
jących proporcjonalnie miasto 
i wieś, różne pokolenia i po­
ziom wykształcenia. Wstępne­
go opracowania wyników son­
dażu — pierwszego o tej te­
matyce podjętego w skali ogól 
nopolskiej — dokonała ostat­
nio Stefania Dzięciołowska.

Oto jej informacje udzielone 
przedstawicielowi PAP.

83,2 proc, badanych miesz­
kańców miast i 85.7 proc, ze 
wsi oceniło pracę swojej rady 
w ostatnich 4 latach jako do­
brą lub dostateczną. Najwięk­
sze ciągnięcia rad ludność 
wiejska dostrzega w budowie 
i naprawie dróg, szos i ulic, 
Ludność miejska — w dzie­
dzinie budownictwa mieszka­
niowego. Jednocześnie tych sa 
mych dziedzin dotyczy więk­
szość postulatów kierowanych 
pod adresem nowych rad. 
Świadczy to o pierwszorzęd-

10 milionów 
óamoekodów

W fabryce samochodów
Wolfsburgu (NRF) ruszyła taśma 
montażowa z nowym modelem 
Yolkswagena. Jest Jo łyp „VW 
1600 TL", wyposażony w 4-cylin- 
drowy silnik o pojemności 1584 
ccm i mocy 54 KM. Nowy Yolks- 
wagen rozwijać bedzie szybkość 
do 150 km/godz. m. in. dzięki za­
stosowaniu dwóch gażników. Ce­
na „VW 1600 TL" wynosi 6690 
marek |ok. 1673 doi. USA). Za­
kłady Yolkswagen — największa 
fabryka samochodów w NRF i 
Europie obchodzą podwójny ju­
bileusz 20-lecia wznowienia pro­
dukcji po wojnie oraz wypro­
dukowanie 10-milionowego samo­
chodu. Produkcja roczna wzrosła 
w czasie ostatnich 20 lał z 1000 
do 1400 tys. wozów rocznie. Licz 
ba zatrudnionych powiększyła 

się z 7000 do 100 000 osób.

PAP

Jak pracują polscy dziennikarze 
w Północnym Wietnamie

Korespondencja własna z II a no i

W Hanoi jest obecnie bardzo niewielu 
zagranicznych korespondentów. Naj­
liczniejszymi grupami dziennikarzy pod 
względem narodowościowym są to obe­
cnie Chińczycy i Polacy. Grupa dzienni­
karzy polskich liczy czterech przedsta­
wicieli — PAP, AR, Telewizji i „Żołnie 
rza Wolności”. Praca dziennikarza, tak z 
uwagi na wyjątkowy okres, jak i panu­
jące tu o tej porze roku niezwykle 
uciążliwe upały, jest, bardzo odmienna 
od pracy, do jakiej przywykliśmy w 
Europie. Dzień rozpoczyna się dla nas 
około godziny 6 rano, od przeglądu 
przy pomocy tłumacza lokalnej prasy. 
potem _ spotkania, rozmowy i wizyty 
do godziny 11, kiedy to życie w całym 
Hanoi zamiera. Nie przywykli do miej­
scowego żaru Europejczycy rozpoczy­
nają popołudniowe zajęcia najwcześniej 
dopiero około godziny 16.

Oczywiście na pracy dziennikarza w 
Wietnamie specyficzna sytuacja poli­
tyczna, a więc wojna z amerykańskim 
agresorem wyciska zasadnicze piętno. 
Hanoi, gdzie znajduje się nasza kwa­
tera i baza wypadowa, jest bardzo spe­
cyficznym miejscem do obserwowania 
rozwijających się w Wietnamie wyda­
rzeń. W naszych codziennych rozmo­
wach miasto, w którym żyjemy, porów-

nu jemy bardzo często do wyspy. Jak 
do tej pory, naloty pirackie omijają 
stolicę, chociaż zbliżają się do niej co­
raz bardziej, a wiele miejscowości za­
atakowanych z powietrza leży bliżej 
Hanoi niż np. Grójec od Warszawy. 
Niemniej życie w mieście jest na pozór 
całkowicie normalne. Nie obowiązuje 
zaciemnianie, czynne są kina i teatry. 
Wieczorem jasno oświetlone ulice za­
pełnia spacerujący tłum. Dopiero kilku­
tygodniowy pobyt w Hanoi pozwala 
wczuć się w nieco nerwowe nastroje 
miasta i dostrzec wiele zjawisk, świad­
czących o poczynionych tu przygotowa­
niach, do odparcia ewentualnego ataku. 
Wystarczy opuścić granice stolicy, aże­
by znaleźć śię na terenach zagrożo­
nych bezpośrednim atakiem i żyjących 
w warunkach wojennych. Nierzadki 
jest np. widok chłopów uprawiających 
pola ryżowe z karabinami na plecach. 
To członkowie lokalnych oddziałów sa­
moobrony zawsze gotowi do odparcia 
ataku i walki z dywersją. To samo w 
fabrykach. Robotnicy, pracując, nie 
zdejmują pasów z ładownicami, a w 
każdej hali znajduje się stojak z ka­
rabinami. W czasie każdej podróży, raz 
po raz napotykamy na stanowiska arty­
lerii przeciwlotniczej, ciężkich karabi-

nów maszynowych, na linie umocnień, 
rowów przeciwlotniczych i schronów.

Podróżować w dzień można jedynie 
w pobliżu Hanoi. Każdy dalszy wyjazd 
odbywa się z reguły nocą. Jedynie też 
nocą czynne są promy przewożące sa­
mochody przez rzeki. Oczywiście w 
Wietnamie nie ma obecnie warunków 
na odbywanie podróży turystyczno- 
krajoznawczych. Każdy wyjazd z Hanoi 
wymaga specjalnych zezwoleń okreś­
lających dokładnie trasę i czas marsz­
ruty. Stan bombardowanych i pospiesz­
nie naprawianych dróg nie zezwala na 
używanie normalnych samochodów. Na 
przykład środkiem lokomocji naszej 
grupy polskich korespondentów jest te­
renowy gazik, w którego wnętrzu mie­
ścimy się razem z naszymi tłumaczami, 
zapasami żywności (hotele i restauracje 
na prowincji zostały zamknięte) skła­
danymi moskitierami, sprzętem fotogra 
ficznym i filmowym. Poważnym ułat­
wieniem w naszych wyprawach jest 
specjalne zezwolenie na przekraczanie 
rzek w pierwszej kolejności bez cze­
kania w kolejkach pojazdów, jakie for­
mują się przy każdej przeprawie.

Na koniec kilka słów o tak ważnym 
dla każdego korespondenta zagadnieniu 
jak sprawa łączności z krajem. Dla nas 
w Hanoi istnieje właściwie jeden spo­
sób łączności — telefon. Połączenia idą­
ce przez Pekin i Moskwę, częściowp ka­
blowe, a częściowo radiowe, otrzymu­
jemy na ogół punktualnie. Panie z war­
szawskiej i moskiewskiej centrali znają 
nas już dobrze i robią wszystko co mo­
gą, by zapewnić dobrą słyszalność i 
punktualność połączeń.

STANISŁAW GŁĄBIŃSKI

nym znaczeniu, jakie nadaje 
się tym sprawom.

Wyniki sondażu wydobywa­
ją znaczne różnice między mia 
stem a wsią dotyczące nie tyl­
ko rodzaju załatwianych w ra­
dach spraw, ale i częstości kon 
taktów. W ciągu ostatniego ro 
ku (od maja 64 r. do maja 65 
r.) ani razu nie było w radzie 
24,4 proc, ankietowanych mie­
szkańców miast, podczas gdy 
ze wsi tylko 11,6 proc.: wiele 
razy przychodziło do rad w 
miastach 14,5 proc., a na wsi 
— 22,6 proc.

Wieś ocenia znacznie bar­
dziej pozytywnie stosunek pra 
cowników rad do interesantów 
oraz sprawność i skuteczność 
ich działania. Zjawisko to jest 
zrozumiałe z uwagi na osobi­
ste, siąsiedzkie więzi łączące 
często mieszkańców wsi z pra­
cownikami GRN; w mieście 
kontakty te są na ogół tylko 
forma 1 no- sł u ż bo we.

Z jakimi problemami przy­
chodzili najczęściej obywatele 
do swoich rad? W miastach 
— na pierwsze miejsce wysu­
wają się zdecydowanie spra­
wy mieszkaniowe (56,2 proc.), 
na wsi — świadczenia rolni­
ków wobec państwa (59,4 proc.) 
Drugie miejsce zarówno w 
mieście, jak i na wsi zajmują 
sprawy „papierkowe” — załat­
wianie różnego rodzaju doku­
mentów i zaświadczeń.

Pozytywnie ocenia się dzia­
łalność rad w sprawach socjal 
no-bytowych. Ponad połowa 
badanych podkreśla, że rada 
udzieliła pomocy ludziom znaj 
dującym się w trudnej sytua­
cji życiowej.

Badanie OBOP-u podważa 
dość popularną opinię, że od­
wołania od decyzji lokalnej 
rady narodowej kierowane są 
najczęściej do władz central­
nych lub do prasy i radia. 
Tymczasem znakomita więk­
szość zawiedzionych interwe­
niuje w radzie powiatowej 
(wieś i małe miasta) lub w 
wojewódzkiej (duże miasta) 
oraz w terenowych komitetach 
partyjnych. A więc — zaufa­
nie i znajomość Kodeksu Po­
stępowania Administracyjne­
go.

Mniej optymistyczne są wy­
niki ankiety w części dotyczą­
cej sruktury rad narodowych 
i ich funkcji jako organów 
przedstawicielskich. Ok. 70 
proc, odpowiedzi nie widzi 
różnic pomiędzy komisjami i 
wydziałami rad. Dla większo­
ści badanych rada jest przede 
wszystkim urzędem.

Uczciwość i rzetelność, zna­
jomość spraw swego terenu i 
umiejętność postępowania z 
ludźmi — to, najczęściej wy­
mieniane przez mieszkańców 
miast cechy dobrego radnego. 
Na wsi do tego wzoru docho­
dzi jeszcze postulowane przez 
wielu doświadczenie w pracy 
społecznej.

Wbrew opiniom o powszeCK 
nej u nas niechęci do zebrań Łjl 
ludność podnosi potrzebę Of/L 
ganizowania regularnych spo^E 
kań z radnyrpi. 58,6 proc. ba’L 
danych mieszkańców miast |E 
71,6 proc, ludności wiejskiej L 
deklaruje swój udział w tycjJL 
zebraniach. ‘ L

Sondaż przyniósł wiele 
szcze niemniej interesującej 
materiału. Jego wyniki zosta.E 
ną dokładnie opracowane 
rozbiciu na poszczególne gru, p 
py ludności i województwa,^ 
następnie wykorzystane (łoj 
głębionych badań nad próbie. |jczj 
matyką stosunków między oj 
watelem a radą narodową. -fi
________________________pAP

Dymisja rządu g 
Kolumbii h

We wtorek podał się do dy.^ 
misji rząd kolumbijski, co za-U 
początkowało poważny kryzysr 
polityczny w tym kraju. Pre-F 
zydent Guillermo Leon Va-fWI 
lencia polecił członkom do ty tar? 
czasowego gabinetu, by pełniljp6 
swe funkcje do czasu utworzeń, 
nia nowego rządu. F”

bajt
Przyczyną dymisji rządu by.kąi 

ła odmowa ze strony grupyw p; 
członków Kongresu poparcia ple 
rządowego projektu uzdrowie.Ua 
nia finansów i gospodarki dro-L -
gą nałożenia nadzwyczajnych 
podatków.

Agencja Tanjug pisze, że 
właściwą przyczyną starcia 
między rządem a Kongresem 
była podjęta przez rząd akcja 
przeciwko grupie wyższych 
prawicowych oficerów oskar-i 
żanych o przygotowywanie za­
machu stanu. (PAP)

Poślizg samochodi 
— śmierć kierowej

W pobliżu miejscowości W 
pow. Swiecie wydarzyła się kata*' 
strofa samochodowa spowodowani 
nadmierną szybkością jazdy. Si- 
mochód osobowy prowadzony 
przez Henryka Henigera, zamiesz­
kałego w Wielkiej Brytanii, 
wpadł w poślizg i uderzył w drze­
wo. W wyniku kraksy Henige! 
poniósł śmierć na miejscu, zaś > 
dący jego wozem jako autostopo
wieże: 18-letni Jerzy Kowalski, !!•
letni Andrzej Dziża i 18-letni An­
drzej Bagiel odnieśli lekkie ota 
żenią? (PAP)
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Nowe rygory 
za złą jakość 

potraw i napojów
Jakość dań restauracyjnych 

i kawy-lury „ostrzeliwano” 
już wielokrotnie i z różnych 
stron. Rezultaty są jednak nie­
zadowalające, o czym świad­
czy wprowadzenie przez MHW 
nowych rygorów w tej spra­
wie.

Przyjął się w gastronomii 
niesłuszny zwyczaj, że za pro­
dukcję złej jakości potraw i 
napojóy. odpowiadali tylko 
szefowie Kuchni i kawiarni. 
Obecnie -/ zgodnie z nowym 
polecenieir Ministerstwa — za 
tolerowanie nieodpowiedniej 
jakości dań restauracyjnych i 
kawiarnianych mają ponosić 
konsekwencje również kierów 
nicy zakładów. Stwierdzenie 
niedbalstwa, złej organizacji 
pracy i braku dostatecznego 
nadzoru będzie powodem do 
potrącania im premii, a przy 
powtarzających się uchybie­
niach — będą oni zwalniani z 
pracy. (PAP)

89 ofiar ep:demii 
cholery w Iranie
Premier Iranu, Howejda. o- 

świadczył we wtorek, że pow­
strzymano już rozprzestrzeni! 
nie się cholery, której kilkaset 
wypadków zanotowano »• 
wschodniej części kraju. 
wiadomo, dotychczas w wyni' 
ku tej epidemii zmarło w IN" 
nie co najmniej 89 osób, a oki 
ło 500 jest chorych bądź 
podejrzanych o kontakty z 
bami chorymi.

Powstrzymanie rozprze^ 
niania się epidemii jest wyW 
kiem zastosowania skrajny® 
środków ostrożności i wPr0, 
wadzenia wojskowego kord^ 
nu wokół rejonów dotknięć 
epidemią.

Wiadomo już, że chciej 
przeniesiona została dok^ 
z sąsiedniego Afganistan, 
Światowa organizacja zdrów 
zakupiła dla obu tych kra]° 
poważną ilość szczepi^ 
przeciwko cholerze od rz4 
filipińskiego i firm farmac 
tycznych z Europy. ,

Jak donosi korespo11^ 
agencji Reutera, dalsze śm' 
telne ofiary cholery Lj 
wano w Nepalu, gdzie w A 
scowości Dumja w P°D 
Katmandu zmarło 20 os^

damia, 
z dnia

Totek płaci
73^^ 

Totalizator Sportowy t 
że w zagładach Toto-■ । 
1. 8. 1965 r. stwierdzą

rozw. z 5 premiowaną " , - 
1 000 000 zł; 76 rozw. z 5 "Tjl 
wygr. po 26 398 zł; 6 142 
traf. — wygr. po 489 zld 
rozw. z 3 traf. — wygr. P° '

Z uwagi na okres 
(7 i 11 dni) wysokość wyg' 
może ulec zmianie. Kolejn(>się f 
wanie Toto-Lotka odbędzie 
dniu 8. 8. 1965 r. w Łowicz

Di 
to

Pr

Pt 
dr
PC

mi

DC

Pr

be 
by
C8

Wi

qł 
Pr 
dz 
uc

dc 
by

nii

V/
Dr

uzdrowie.Ua


Li faŁoić

ę Dylemat automatyki
Gdzieś na wsi POTRZEBNA PROFILAKTYKA

r powojennym 20-leciu, pod 
H stawowym kierunkiem w 

^-oju światowej techniki 
K się automatyzacja. Obję- 

secDh ona swym zasięgiem nie 
milko P^mysł’ transport i 
or Ldel; tylko prace nau- 

pot' vnwo-badawcze, obliczeniowe i 
ba' ‘Linistracyjne, lecz wciska 

st ■ » niemal we wszystkie dzie- 
Ail11*; Największe potę- 
tych przemysłowe świata wspoł- 

’ Lodniczą z sobą w konstru- 
; 1' niu coraz to doskonalszych 

ce?o Łhanizmów automatycz- 
KU Jh' zapalniczki do rakie-

gr- 0238 Polska n’e
7a ; Uczyła w współzawed- 
0’7 rictwie- Nie mogła się zresztą 
>bb czyi. Leczyła wojenne rany. 
' oby|e miała wyspecjalizowanej

। tej dziedzinie bazy kadro- 
VP LiimateriałO'WO-technicznej. 
—-jednak w miarę, jak rosły po- 
1 lencjał przemysłowy i wiedza
i Uniczna, nasi młodzi inży- 

jjerowie zaczęli próbować swo 
|ch sił również w budowie au- 
fomatów przede wszystkim 

' grabiarek i aparatury pomia- 
’ ^.kontrolnej. Były to jed- 
yzystak próby jednostkowe, nie- 
Pre'Ordynowane z całością szyb- 
Va’ko rosnących możliwości i po- 

^Jlrzeb. Podwaliny pod zorgani- 
“ ni"‘Łwaną, seryjną produkcję ele 
/Onebentów automatyki w naszym

kraju położyło dopiero — obra 
1 by.jujące w styczniu 1960 roku - 
rupyb plenum KC PZPR.
arcia plenum to stwierdziło pilną 

' -totrzebę podjęcia samodzielnejiwie, 
dro- 

nych

produkcji urządzeń d0 sukce­
sywnego automatyzowania 
energetyki, chemii, hutnictwa 
oraz — gdy to jest ekonomicz­
nie uzasadnione — wielkose- 
ryjnej produkcji w przemyśle 
maszynowym i elektrotech - 
nicznym.Szczególnie mocno za­
akcentowano konieczność auto 
matyzowania tych wszystkich 
procesów produkcyjnych w go 
spodarce, które zagrażają zdro 
wiu pracowników, bądź są 
uciążliwe dla otoczenia.

Od tego Plenum minęło 5 lat. 
Co dotychczas zrobiono?

Powstało Zjednoczenie Przemy­
słu Automatyki i Aparatury Po­
miarowej „Mera”, skupiające 15 
przedsiębiorstw produkcyjnych, z 
których każde specjalizuje się w 
wytwarzaniu określonej grupy 
automatyki bądź jej elementów 
składowych. (Produkcją automa­
tyki i aparatury pomiarowo-kon­
trolnej zajmują się także „ubocz­
nie” trzy inne zjednoczenia pod­
ległe Ministerstwu Przemysłu Cięż 
kiego oraz resorty: chemii, gór­
nictwa, handlu wewnętrznego i 
szkolnictwa wyższego). Powstały: 
Przemysłowy Instytut Automaty­
ki, Centralne Laboratorium oraz 
liczne zalążki zakładowych biur 
konstrukcyjnych. Automatyka sta­
ła się życiową pasją wielu zdol­
nych inżynierów i naukowców z 
różnych branż i specjalności wy­
twórczych.

A efekty? Na niektórych od­
cinkach są imponujące. Nasi 
inżynierowie wpisali Polskę na 
listę tych nielicznych krajów 
świata, które wytwarzają ma­
tematyczne maszyny cyfrowe 
i analogowe, zestawy urzą-

dzeń do kompleksowego auto­
matyzowania elektrowni, hut, 
cementowni, fabryk kwasu 
siarkowego j innych, a także 
szereg modeli skomplikowanej 
aparatury pomiarowo-kontrol­
nej, nie mówiąc o takich uni­
kalnych urządzeniach jak: 
„sztuczne serca”, „sztuczne plu 
ca ’, sztuczne ręce”, lasery ga­
zowe, palniki plazmowe itp. 
Razem: kilkaset pozycji. Wio­
le z nich już z powodzeniem 
eksportujemy.

Plany na przyszłą 5-latkę 
przewidują dalszy intensywny 
rozwój przemysłu automatyki. 
W roku 1970 produkcja urzą­
dzeń ma wzrosnąć w porów­
naniu do roku bieżącego o 360 
procent, a w Zakładach Auto­
matyki Przemysłowej w Ostro 
wie — o 490 procent. Mówi 
się o wcieleniu do Zjednocze­
nia „Mera” poznańskiego „Po- 
wogazu” oraz kilku innych 
przedsiębiorstw. Asortyment 
produkcji ma wzbogacić się o 
kilkaset nowych pozycji. Licz­
ne wyroby zostaną zmoderni­
zowane. Istnieje także pro­
gram podziału zadań w zakre­
sie produkcji automatyki 
wśród krajów RWPG oraz — 
ostrożnie formułowany — plan 
zakupu licencji. Zamierzenia 
są bardzo ambitne.

Przysłuchując się obradom nie­
dawno zorganizowanej w ostrow­
skich Zakładach Automatyki Prze-
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— W tym rzecz, że nie... Mnie się zdaje... Arabowie 
dawno jej nie pija— Inaczej dlaczego by stad uciekali...' 
I teraz nie ma łu ani jednego tubylca... Wszyscy przekli­
nała wodę... W niej cała rzecz...

Z niedowierzaniem patrzyłem na Włocha. Nagle jego 
fwarz wykrzywiła się i szybko odwróciwszy się skrył się 
za drzwiami. Z tyłu zaszurały kroki na piasku. Ku mnie 
szybko zbliżał się dokłor Schwarłz.

— Nie zawiadomiono pana, że spacery odwołane? — 
rzucił się do mnie.

— Nie. A dlaczego?
— Nie zadawać pyłań i marsz do siebie! — zakomen­

derował.
Zdenerwowałem się:
— Posłuchaj pan, dokłorze. Wydaje mi sie nie jestem 

pańskim pionkiem, ani żołnierzem, a pan nie ma prawa mi 
rozkazywać. Moqę nie zechcieć łu być i — wszystko!

Schwarłz uśmiechnął sie wzgardliwie:
— Żałuję, że nie mam teraz czasu wyjaśniać pańskich 

praw. Robić ło co każę. Póki co, my fu komenderujemy.
Na słowo „my" położył szczególny nacisk.
— Na długo? — nie wytrzymałem.

O łym kiedyś innym razem. Marsz do swego baraku! 
W laborałorium długo rozmyślałem o łym, co mi zdążył 

powiedzieć Giovanni. O dziesiątej wieczór ołwarły się 
drzwi i pojawił się w nich uśmiechnięty Fernand, z dużym 
Pakietem w ręku.

■ “ Jeszcze pan żywy? — spytał wesoło i mrugnął do 
mnie.

Ledwie — ledwie. Ziadłem ostatnia skórkę chleba.
Położył zawiniątko na stole, a sam zaczał spacerować po 

PO oiu Dogwizduiac popularna melodie.
arlocznie rzuciłem się na suchary i wędzona kiełbasę. 

Wetknąwszy kilka kęsów spytałem:
“* Czemu sie pan tak cieszy?
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Jak ło, czemu? Dlatego, że się z a c z ę ł o 1 

~~ Co się zaczęło?
. J°. co wcześniej czy później musiało sie zaczać. Ro-
otnicy Grabera rozbiegli się. Nie ma ni kucharzy, ni służ- 
Y- ni tragarzy, ni palaczy. Uciekli kierowcy, oprócz Niem- 

Ca — woziwody. Tutejsi mieszkańcy bojkotuję gospodar- 
Swo profesora. Zaczał sie strajk!
T Dlaczego tak nagle?
ernand podszedł do mnie i zmrużywszy powieki po­

ddział:
7 * Schwarłz przekonywał mnie, że cała rzecz w zabobo- 
p Ale ja wiem, że to nieprawda.
rzesłałem żuć i patrzyłem na niego. Przysiadł na krześle 

1 l«Dalił.
("Podobno wśród tutejszych Arabów rozeszły się oo- 
Pski. że żyjacy za ta ściana Europejczycy posłani sa łułai 
Zez samego szatana. Mieszkać i pracować za łym ogro- 

razem z białymi — ło zdradzać Allaha. Dlatego 
u'-|ekli.

Jak mówił pan Schwarłz?
2rJ«nd skinął głowa.

amie. Nie należy wierzyć ani jednemu jego słowu.
m .nie. nie wierze.

d07 Nflwiasem mówiąc, tylko Włoch Sacco z baraku 
byl .Or,a Schwarłza napomknął coś na temat wody. Wie oan. 
Icie 9 ' WVDadek. Kiedy jechałem orzez pustynię podałem 
niern|*CV blankę wody. Odmówił, i ło z jakim oburze-

producentów automatyki i apara­
tury pomiarowo-kontrolnej, po­
święconej sformułowaniu progra­
mu rozwoju i unowocześnienia tej 
ważnej dziedziny wytwórczości w 
przyszłej 5-latce — trudno się było 
oprzeć wrażeniu, iż wielu łudzi 
z tej dziedziny przemysłu dozna­
ło zawrotu głowy od sukcesów. 
Euforii tej nie ostudził zimny 
prysznic, zgotowany przez przed­
stawiciela Elektrowni „Adamów”, 
który mówił o wadach krajowej 
automatyki, zainstalowanej po raz 
pierwszy w Adamowie. Fakt ten 
starano się w dalszej dyskusji 
umniejszać lub wręcz pomijać. Bv 
cizi to pewien niepokój. Bo auto­
matyzowanie produkcji ma tylko 
wtedy techniczny i ekonomiczny 
sens, jeśli zainstalowana apara­
tura działa niezawodnie i bezbłęd­
nie.

Mimo niewątpliwych sukce­
sów osiągniętych w minionym 
5-leciu, nasz przemysł auto­
matyki dopiero ząbkuje. Nie­
zawodność licznych zbudowa­
nych przezeń aparatów będzie 
można sprawdzić po dłuższym 
okresie czasu. Wiele najważ­
niejszych części składowych 
tych aparatów pochodzi z im­
portu, bo nie potrafimy ich 
jeszcze zrobić w kraju. Jakość 
krajowych materiałów i części 
„normalnych” dla automaty­
ki, takich jak diody krzemowe 
i germanowe, półprzewodniki, 
różne styczniki, oporniki, prze 
łączniki itp. — jest nadal ni­
ska. Czy w tych warunkach 
kurs na tak masowe rozszerze­
nie asortymentu produkcji jest 
słuszny? Czy nie lepiej było­
by skoncentrować się w naj­
bliższych latach na kilku wy­
branych „pionach” automaty­
ki, lecz za to doprowadzić ją 
do perfekcji i doskonałości?

PIOTR CHOJNACKI

O sprawie Henryka Tuń­
skiego z Dąbrowy, pow. 
Wągrowiec, pisaliśmy 

już na łamach „Głosu” 25 lu­
tego br. w artykule pt. „Za­
sługi i życie”. Rzecz 'dotyczyła 
podupadłego ekonomicznie go­
spodarstwa, będącego własno­
ścią oficera rezerwy — inwa­
lidy II wojny.

Po wejściu w życie uchwały 
Komitetu Ekonomicznego Ra­
dy Ministrów w sprawie po­
mocy gospodarstwom podupa­
dłym, Tuński zaczął czynić 
starania o skorzystanie z jej 
dobrodziejstw. Jednak władze 
gromadzkie i powiatowe od­
mówiły mu prawa do korzy­
stania z pomocy państwa, 
kwalifikując gospodarstwo do 
tzw. grupy D (przewidzianych 
do zmiany właściciela).

Interwencja 
bez odpowiedzi

W tej sytuacji Tuński zwró­
cił się do redakcji „Głosu” z 
prośbą o interwencję. Po za­
poznaniu się na miejscu ze sta 
nem gospodarstwa, dzienni­
karz wyraził opinię, iż zalicze­
nie zagrody do grupy D jest 
bezzasadne. Konkluzją artyku­
łu był postulat pod adresem 
władz, by Tuńskiemu dać jed­
nak szanse podźwignięcia się 
z obecnych trudności.

Nie znamy dotychczas opi­
nii władz powiatowych na wy 
rażony w artykule pogląd. Do 
tej bowiem pory nie nadeszła 
z Prezydium PRN do redakcji 
żadna odpowiedź, mimo wy­
słanego w dniu 12 kwietnia 
1965 r. pisma z prośbą o za­
jęcie stanowiska w tej spra­
wie. Widać z tego że wągro- 
wieckie Prezydium PRN nie 
wiele robi sobie także z prze­
pisów KPA.

prokurator
Ktoś inny uznałby zapewne

sprawę za 
Tuńskiego

przesądzoną. Ale 
niełatwo złamać.

Zaskarżył więc krzywdzącą
go decyzję Prezydium PRN u
Prokuratora Powiatowego. V.7 
wyniku interwencji Prokura­
tury, Prezydium PRN zmu­
szone było dokonać komisyj­
nego sprawdzenia stanu go­
spodarstwa. Efektem przepro- 
w«adzonej lustracji upraw, bu­
dynków gospodarczych i na­
rzędzi rolniczych była decyzja 
o przegrupowaniu gospodar­
stwa z kategorii D do A (prze­
widzianej do udzielenia po­
mocy państwa).

5 maja 1965 r. zawarta zostaje 
w GRN Damasławek umowa wstę­
pna pomiędzy Tuńskim a kolekty­
wem, na którego czele stał prze­
wodniczący Prezydium PRN w 
Wągrowcu — Kazimierz Stacho­
wiak i kierownik Wydziału Rol­
nictwa i Leśnictwa — Marian Ku­
charski. Umowa ta zobowiązuje 
Tuńskiego do realizowania *wszel- 
kich należności wobec państwa za 
rok 1965, zwiększenia hodowli 
trzody chlewnej w ciągu br. do 
15 sztuk i zakupienia 2 sztuk by-

dla, dokonania remontu budyn­
ków gospodarskich, starannej i 
terminowej uprawy ziemi itp.

„W celu umożliwienia realizacji 
zobowiązań ob. Henryka Tuń­
skiego — czytamy w umowie — 
postanawia się: przegrupować go­
spodarstwo z grupy D do A; za­
wiesić wszelkie dotychczasowe za­
dłużenia; udzielić niezbędnych 
kredytów na zakup inwentarza ży 
wego, bydła, nawozów mineral­
nych oraz na remont budynków”.

Tuński był więc przekona­
ny, że jeszcze w tym roku uda 
mu się przeprowadzić remont 
budynków, powiększyć inwen­
tarz, zasilić słabo nawożone 
uprawy. Dodatkowe nadzieje 
stwarzały dobrze zapowiada­
jące się uprawy zbóż i rzepa­
ku. Jednakże młyny powiato­
wej władzy mielą powoli. Pod 
pisana w dniu 21 kwietnia ko­
lejna umowa z radą gromadz­
ką, konkretyzująca formy po­
mocy państwa, zatwierdzona 
została przez Pregiydium PRN 
dopiero 1 lipca, a do rąk Tuń­
skiego dotarła 18 lipca!

Nowy przedmiot 
sporu

Mimo wszystko Tuński mógł 
by się poczuć zadowolony z 
pomyślnego obrotu sprawy. 
Niestety, pojawił się nowy 
przedmiot sporu z miejscowy­
mi władzami. Oprócz włas­
nych 8 hektarów ziemi, ro­
dzina Tuńskich użytkuje od 
roku 1962 ośmiohektarową 
parcelę PFZ. Ziemia ta, po­
rzucona kilka lat temu, z bra­
ku innego użytkownika, prze­
kazana została przez GRN w 
Damasławku w bezumowną 
dzierżawę Tuńskiemu, który 
zaczął starać się o jej naby­
cie na wdasność — z różnych 
przyczyn bezskutecznie.

Ostatnio Bank Rolny znalazł na­
bywcę tej ziemi. Wobec tego Pre 
zydium PRN (powołując się m. in. 
na zarządzenie Ministra Rolnic­
twa, ograniczające wielkość naby­
wanych gospodarstw lub powięk­
szenie dotychczasowych do 15 ha), 
unieważnia punkt pierwszy wspo­
mnianej umowy z 5 maja br. Zo­
bowiązywała ona radę gromadz­
ką do zawarcia z Tuńskim w ter­
minie możliwie najkrótszym urno 
wy dzierżawnej. Na wspomnia­
nym dokumencie widnieje m. in. 
podpis przewodniczącego Prezy­
dium PRN Kazimierza Stachowia­
ka. Czyżby wysoka władza powia­
towa nie wiedziała wówczas o ist­
nieniu zarządzenia, na które obec­
nie się powołuje? Tak czy ina­
czej, Prezydium PRN wypowie­
działo Tuńskiemu prawo użytko­
wania wspomnianej ziemi i to już 
od 1 września br.

Tuński postanowił jednak wal­
czyć w obronie swoich interesów. 
Odwołując się od decyzji Prezy­
dium PRN uzasadnia swoje racje 
tym, że jako pierwszy zgłosił go­
towość jej nabycia i nadal pra­
gnie zabiegać o kupno. Przejęta 
przez niego ziemia była zdewa­
stowana, zachwaszczona, wyma­
gała więc poważnych nakładów, 
zwłaszcza przy uprawie intensyw­
nych kultur kontraktowanych. 
Niektóre z nich (np. kminek) są 
roślinami wieloletnimi, co naraża 
go na dodatkowe straty.

Nie do nas należy decyzja, 
kto winien stać się właścicie­
lem tej ziemi. Ważne jest na­
tomiast, w jakim stopniu jej 
nowy nabywca stwarza gwa­
rancję, że ziemię tę uprawiać 
będzie lepiej niż czyni to te­
raz Tuński.

Oprawa Tuńskiego, której 
zdecydowaliśmy się po­

święcić tak wiele miejsca, na­
suwa refleksje ogólniejszej 
natury. W publikacjach eko­
nomicznych znany jest termin 
„krzywa losowa”. Termin ten 
oznacza, że linia rozwoju go­
spodarstw na wsi w dłuższym 
okresie ich istnienia, przypo­
mina sinusoidę. Po okresach 
rozkwitu — bywa, iż następu­
je załamanie, związane z wy­
padkami losowymi i umiejęt­
nościami właścicieli. Choroba, 
śmierć, pożar, pomór na in­
wentarz — uderzają nawet w 
najlepsze organizmy gospo­
darcze. Tuński jeszcze kilka 
lat temu realizował bez trudu 
wszystkie świadczenia, a w ro 
ku 1961 odstawił ponad plan 
blisko 3 tony jęczmienia. Z 
posiadanych przez niego za­
świadczeń wynika, że był też 
jednym z największych we wsi 
dostawców mleka. Ale w nie­
urodzajnych latach następ­
nych, daremnie prosił o ulgi 
w dostawach. Nie uzyskał ich 
i wówmzas, gdy obora świeciła 
pustką po padnięciu ostatniej 
krowy.

W krajach kapitalistycznych 
krzywa losowa staje się przy­
czyną ruiny wielu gospodarstw 
chłopskich. U nas, przy ogra­
niczonym obrocie ziemią, znaj
duje epilog w rejestrze 
darstw' podupadłych.

Ale przecież łatwiej 
biegać chorobie niż ją

gospo-

zapo- 
leczyć.

W porę udzielona przez agro­
noma rada, kredyt na pokry­
cie strat losowych, ulga lub 
umorzenie zaległości podatko­
wych, zaoranie przez kółko roi 
nicze ziemi w odpowiednim 
terminie, nawet, gdy na zapła­
tę trzeba poczekać do zbio-
rów może wiele gospo-
darstw uchronić od upadku. 
Chodzi nie tylko o pomoc do­
tkniętym nieszczęściem ro­
dzinom — choć ma to donio­
słe, humanitarne znaczenie — 
lecz przede wszystkim o utrzy 
manie w krytycznym okresie 
zdolności produkcyjnej gospo­
darstw. w dobrze rozumianym 
interesie gospodarki narodo­
wej.

FELIKS BIŁOŚ

Nakładem Wydawnictwa „Wie­
dza Powszechna” ukazał się trzeci
tcm podręcznika Języka 
skiego: „Present day — 
for foreign students”. 

SC 000, cena 25 zł.

To samo wydawnictwo

angiel- 
English 
Nakład

w serii
„Nowości nauki i techniki” praca 
Stefana Sękowskiego „Walka z ko 
rozją trwa”. Nakład 4 233, oena 8 
zł.
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Go zawiera komunikat „MET-SZYB"?
zwykle przed Dziennikiem Radio­

wym w godzinach wieczornych 
mamy możność wysłuchania ,,ta-

jemniczego” komunikatu zatytułowane­
go „Met-szyb” latem, a zimą „Met-szyb- 
fala”. Po tej zapowiedzi padają z ust lek­
tora liczby, które dla zwykłego śmier­
telnika są niezrozumiałe. Natomiast dla 
wielkiej rzeszy lotników szybowcowych 
ten zaszyfrowany komunikat ma decy­
dujące znaczenie. Podaje mianowicie 
prognozę dla lotów szybowcowych na 
następny dzień. Zawiera takie dane:

• Przede wszystkim o wietrze. Z jakiego 
kierunku i z jaką prędkością wieją wiatry 
przy samej ziemi, na wysokości 1, 2 i 3 km.

• Podaje charakterystykę pogody — rodzaj 
zachmurzenia, rodzaj opadów, ewentualnie 
skłonność do burz itp.

• Określa stan równowagi termicznej, czyli 
daje wskazówki na jakiej wysokości i z jaką 
siłą występują prądy wznoszące (t.ermika), 
określa wysokość warstwy noszącej, bez któ­
rej lot szybowcowy jest niemożliwy, daje jej 
charakterystykę, natężenie prądów wznoszą­
cych.

• Podaje rodzaj masy powietrznej zalega­
jącej nad Polską.

Wyjaśnijmy to na *'~zykładzie. 19 lipca radio 
podało wieczorem następujący komunikat: 
Met — szyb 19 XX9 9999.9 80805 10708 20909 
39908 00252 57221.

Pierwsza liczba — 19 — oznacza, że 
komunikat opracowano dnia 19 bm. Dal­
sze znaki XX9 podają, że komunikat 
obejmuje cały dzień następny a nie jego 
część.

Druga grupa cyfr pięć „dziewiątek” 
mówi, że przewidziana pogoda będzie 
podobna w całym kraju, bez większych 
różnic. Gdyby było inaczej — symbolika 
byłaby inna. Kombinacji może tu być 
wiele i na każdą opracowano odpowied­
ni układ szyfru liczbowego.

Trzecia grupa pięciocyfrowa dotyczy 
wiatru na poziomie ziemi, jego kierunku 
i prędkości. Pierwsze „0” oznacza poziom 
zerowy, dalej „08” mówi o kierunku (np. 
„08” oznacza wiatr o kierunku 80 stopni

dzie typu „cumulus humilus” czy „cumu- 
lusy” mało rozbudowane pionowo, pła­
skie, co dowodzi słabszych prądów wstę­
pujących. Inny rodzaj zachmurzenia ma 
oczywiście inny symbol.

Ostatnia grupa szyfru — „57221” ozna­
cza podstawę najniższą i najwyższą tych 
chmur, masę powietrzną zalegającą nad 
Polską, rodzaj termiki i prędkość wzno­
szenia.

„5” — oznacza, że najniższa podstawa 
„cumulusów” wahać się będzie od 800
do 1000 metrów, — że podstawa ma­

czyli wiatr prawie wschodni; klasyczny 
wschodni miałby oznaczenie 90 stopni). 
Ostatnia para cyfr — „05'’ podaje pręd­
kość wiatru wynoszącą w tym przypad­
ku 5 metrów na sekundę.

Dwie dalsze grupy cyfr zaczynające się 
od „2” i „3” podają te same dane o wia­
trach na wysokości 2 i 3 km. Oznaczenie 
„20909” mówi lotnikowi, że na wysoko­
ści 2 km będzie miał wiatr wschodni o 
prędkości 9m/sek.

Kolejna grupa — „00252"” podaje gru­
bość warstw powietrza, w której wystę­
pować będą prądy wznoszące. W tym 
przypadku chodzi o warstwę sięgającą 
od poziomu 0 do wysokości 2,5 tys. me­
trów nad ziemią. Końcowa dwójka w tej 
grupie informuje, że zachmurzenie bę­

ksymalna wzniesie się w ciągu dnia od 
1200 do 1500 metrów, „2” oznacza masę 
powietrza, w tym wypadku polarno- 
morskiego, dalsze „2” podaje rodzaj ter­
miki, tu „cumulusowa” z nagrzania sło­
necznego. Wreszcie ostatnia cyfra „1” 
mówi, że prądy wstępujące będą słabe. 
Skala oznaczeń siły prądów zawiera się 
w liczbach: 0, 1, 2, 3, z tym, że „3” ozna­
cza najsilniejsze prądy wstępujące.

Tak oto rozszyfrowaliśmy — przy po­
mocy pana mgr. Stanisława Salomonika, 
kierownika pracowni w Dziale Osłony 
Lotniczej PIHM — znaczenie „tajemni­
czego” szyfru szybowników.

Komunikat „Met-szyb-fala”, podawa­
ny zwykle zimą, zawiera podobne ele­
menty, ale odnoszące się do rejonu su­
deckiego, gdzie występuje tzw. fala sto­
jąca spowodowana wznoszeniem się ma­
sy powietrza przepływającego przez pas­
mo górskie, w tym wypadku przez Kar­
konosze. W bieżącym roku podobne ko­
munikaty obejmą również Tatry.

WICHEREK
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Jeszcze nie­
dawną. przewody 
z izclacia ema- 

©czyszcza- 
Oo ręcznie. Snż. 
fi Albin Serak oprą 
I: cował przyrząd, 

। który pozwala na 
i wykonywanie tej 
czynności media 
nicznie. Dzięki te 
mu uzyskano sze 
ściokrotna o- 
szczędność w ro- 
bociźnie. Lepsza 
iest również ja­
kość oczyszczo­
nych przewodów. 
Wynalazkiem in­
teresuje sie caia 
Polska, a HCP a- 
daptowa? iuż je­
no dokumentacje. 
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wprowadził po- 
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K. Przychodzki

: za mało zmian 
i usług — za dużo 3>iuro 
kracji i Samoobsługi

Pełnia sezonu turystycz­
nego. Ruch samochodo­
wy i motocyklowy zwła 

szcza w sobotnie popołudnia 
i niedziele — ogromny. Mamy 
też na naszych drogach znacz­
nie więcej, niż w ubiegłych la 
tach pojazdów, którymi przy­
byli do Polski goście zagra­
niczni. Niestety, nie ubyło 
nam kłopotów z zaopatrze­
niem motoryzacji we wszyst- 
ko, co w czasie podróży nie­
zbędne. M. in. w paliwo.

Mamy obecnie w Polsce blis 
ko 1 100 stacji benzynowych. 
Jak obliczają specjaliści, 
wprawdzie odległość między 
nimi jest znacznie większa na 
terenie tak eh województw 
jak koszalińskie, olsztyńskie, 
białostockie czy rzeszowskie

Instruktor wczasowy
0 by było, gdyby na 
wczasach nie istniała 
instytucja intruktora 

kulturalno-rozrywkowego? Na 
to pytanie najczęściej odpo­
wiada się: nic by się nie zmie
niło.

W 
rym 
jach 
tora

domu wczasowym w któ- 
byliśmy w Międzyzdro- 
cała działalność instruk- 
ograniczyła się do zorga-

frezowania jednej wycieczki do 
Szczecina oraz rozprowadze­
nia biletów na wieczorek za­
poznawczy. Nota bene przy 
tych czynnościach większość 
prac wykonała rada turnusu. 
To oyło przez dwa tygodnie. 
O przepraszamy! Na zapyta­
nie wczasowiczów pewnego 
wieczoru, czy instruktor prze 
\Viduje jakąś rozrywkę, urzą­
dził scenę oświadczając, że po 
kolacji musi mieć czas dla sie­
bie, a od organizowania takich 
rozrywek jest rada turnusu(!)

Dyrekcja Funduszu Wczasów 
Pracowniczych opracowała gene­
ralne założenia działalności czło­
wieka w jakiś sposób odpowie­
dzialnego za kierowanie życiem 
wczasowym. Niestety, nie sprecy-

kilku ramowych programów. W 
zależności od składu turnusu na­
leżałoby jeden z programów re­
alizować, naturalnie po uzgodnie­
niu z radą turnusu. Wybór nastę­
powałby w zależności od wieku 
wczasowiczów, od ich płci i po­
gody.

Istotną przyczyną tej sytua­
cji jest fakt, że praca instruk­
tora jest sezonowa, (5 miesię­
cy). Mimo że w tym okresie 
ma pełne utrzymanie i 900 zło 
tych na rękę, do pracy nie 
zawsze zgłaszają się ludzie o 
właściwych kwalifikacjach. W

Paragraf i irycie
Pracownicy Rejonu Przemy­

słu l eśnego nie otrzymali re­
gulaminowej premii za wyko­
nanie planu produkcji., Przy­
czyna było niewykonanie 
planów asortymentowych 
przez podległe Rejonowi za­
kłady drzewne, które z kolei 
tłumaczyły się nieotrzyma­
niem odpowiednich gatunków 
drewna. Pracownicy RPL stali 
na stanowisku, iż nie pono­
sząc winy za niewykonanie 
olanu produkcji, nie powinni 
być pozbawieni premii, stano- 
wiacei stały składnik ich wy­
nagrodzenia.

Orzeczenie komisji rozjem­
czej w tej sprawie zostało ze 
względów formainvch uchylo­
ne przez Zarzad Główny od- 
powiednieeo związku zawodo-
we<?o. a włedv pracownicy 
łonowi skierowali sprawę 
drogę sądową.

Problem zawędrował aż
Sadu

re­
na

do
Najwyższego, którego

rozsfr7veniecie ma charakter
precedensowy.

Przed® wszystkim 
szy zwrócił uwagę, 
o któ-ej mowa, nie

Sąd Najwyż- 
że w sprawie 
chodzi o przy

rezultacie 
rą mają 
instrukcji 
trafia na

generalna linia, któ- 
reaiizować, (według 
dyrekcji FWP) na- 
przeszkody nie do

pokonania. Wydaje się więc 
konieczne przeanalizowanie 
metod angażowania kandyda­
tów: słabych — nie przyjmo­
wać, nawet kosztem pozosta­
wienia jednej czy więcej ad­
ministracji bez instruktora

znanie rremii poszczególnemu 
pracown5kówi w sytuacji, w któ­
rej przedsiębiorstwo fundusz pre­
miowy już otrzvmało. Problem do­
tyczy uruchomienia funduszu pre­
miowego dla przedsiębiorstwa. I 
jest regulowany przez zbiorowy 
uk’?d (w tym wypadku dla
pracowników przemysłu 
nego).

. Układ ten przewiduje

drzew

wpraw-
dzie, że fundusz premiowy uru­
chamiany jest decyzją dyrektora

Piąta achillesowa motoryzacj
niż na Śląsku, czy w krakow­
skim, jednakże nie byłoby 
tragedii, gdyby... Właśnie. Na 
blisko 1 100 stacji zaledwie 63 
czynne są „na okrągło” przez 
24 godziny, 235 stacji pracuje 
na dwie zmiany (czyli 16 go­
dzin), a aż 782 stacje działają 
tylko na jedną zmianę, czyli 
przez 8 godzin.

Skutek jest taki, że motocy­
kliści i samochodziarze muszą 
całymi kwadransami nieraz 
wyczekiwać w kolejce po ben­
zynę. Sytuację pogarsza fakt, 
że ciągle zbyt mało stacji 
sprzedaje benzynę o wyższej 
ilości oktanów, „niebieską” i 
„żółtą”, na której chcą jeździć 
kierowcy zagraniczni.

Z przeprowadzonego szacun­
ku wynika, że w okresie naj-

Premia
w sądzie

centralnego zarządu, ale zastrze­
ga równocześnie, iż w razie nie­
wykonania przez przedsiębiorstwo 
planu produkcji i kosztów — fun­
dusz nie możz być uruchomiony. 
Kwestia uruchomienia, czy unie- 
uruchomienia funduszu premio­
wego uwarunkowana jest w’ięc 
powstaniem zespołu określonych 
przesłanek ekonomicznych. Decy­
zja dyrektora jest tylko stwier­
dzeniem spełnienia, lub niespełnie 
nia tych warunków.

A ponieważ — jak stwierdził da­
lej Sąd Najwyższy — warunki u- 
ruchomienia funduszu premiowe­
go (wykonanie planu produkcji) 
nie zostały spełnione, nie powsta­
ło więc w ogóle roszczenie pra­
cowników o wypłacenie premii. 
Jeśli zaś chodzi o przyczyny nie­
wykonania planu produkcji, to nie 
ma możności badania ich na dro­
dze sądowej. Sąd musi się ograni­
czyć do stwierdzenia, czy warunki 
przewidziane układem zbiorowym 
zostały spełnione.

A wobec ich niespełnienia Sąd 
Najwyższy oddalił powództwo o 
przyznanie premii.

JAN WOLSKI

2-milionowa
tona amoniaku

zowano w nich dostatecznie, 
ma to instruktor robić. Wielu 
tern z nich używa powietrza, 
poczywa i czeka nie tylko na 
cjatywę rady turnusu, ale i

jak

od- 
ini-

na
jej działalność. Dom, o którym 
wyżej pisaliśmy, nie był niestety, 
wyjątkiem. Jednym słowem wszy­
stko zależy od dobrych chęci in­
struktora. Te dobre chęci należa­
łoby poprzeć czymś bardziej kon­
kretnym — może opracowaniem

Lepiej przecież otwarcie 
wiedzieć, że liczy się na 
turnusu, niż utrzymywać 
pletną fikcję. Działalność 
realizujących programy

po- 
radę 
kom 
osób 
kul-

turalne powinna podlegać sta­
łej kontroli. Nie mogą oni po­
zostawać bez opieki.

Wbrew ogólnemu zdaniu in­
stytucja instruktora kultural- 
no-rozrywkowego jest na wcza 
sach potrzebna. Naturalnie ta- 
kfego, który mając odpowied­
nie przygotowanie, pragnąłby 
coś robić dla wczasowiczów, 
a nie tylko spędzać pięć mie­
sięcy na wczasach. J. K.

Troska jej słońca nie przysłania 
qdyi ma w PZU ubezpieczone mieszkanie

K544Ć

W kędzierzyńskim kombina­
cie wyprodukowano we wto­
rek 2-milionową tonę amonia­
ku, który zaczęto tu wytwarzać 
przed 11 laty. W ciągu tego o- 
kresu z amoniaku kędzierzyń- 
skiego uzyskano — w przeliczę 
niu na saletrzak — ok. 7 min. 
ton nawozów azotowych: sale- 
trzaku, saletry amonowej i 
mocznika. Kędzierzyńscy che­
micy zdołali zwiększyć bez 
inwestycji dobową produkcję 
amoniaku o 210 ton. Ponadto 
w 1958 r. uzyskanie 1 tony a- 
moniaku wymagało 2186 kg
koksu, obecnie zaś 
1560.

tylko

W następnej 5-latce produk­
cja amoniaku wzrośnie w Kę­
dzierzynie do 1300 ton na dobę.

PAP

TELEWIZJA;I Frontem do Eureki
©wiedział mi kłoś 
powiędzi TV na

po przeczytaniu za- 
bieżący tydzień, że

tak mizernego programu dawno nie 
było, że gdyby nie sopocki Festiwal, mecz 
lekkoatletyczny Polska — USA i trochę 
filmu, nic nie pozostałoby do ogladania. 
Niewiele chybił. Zapomniał bowiem tylko 
o programach stałych, takich, jak: „Ludz e 
i zdarzenia", „Słownik wyrazów obcych”, 
„Wieczorne rozmowy", „Wszechnica TV" 
„Spotkania z przyroda", Magazyn medycz­
ny", „Czwarła zmiana", „Bryza", „K:no 
krótkich filmów", czy „Eureka". Programy 
te cieszą sie popularnością różna ale na 
pewno niewielu jest telewidzów, którzy na 
nie czekaja tak, jak się czeka na flm, 
teatr, sprawozdanie sporlowe, lub „Bez 
apelacji". Nie chcielibyśmy dzisiaj dociekać 
przyczyn takiego stanu: jedna z nich jest 
zapewne... cykliczność, kłóia nawet dobry 
program w jakimś sensie „spowszedma te­
lewidzowi; inna przyczyna jest nie zawsze 
najciekawsza forma. Dotyczy ło zwłaszcza 
„Czwartej zmiany”, „Magazynu medyczne­
go", w których często więcej każę nam się 
słuchać niż oglądać.

Sa jednak również cykle, których co praw­
da nie oczekuje się z wypiekami niecierpli­
wości, ale spora grupa zwolenników ogłada 
je dość wiernie. Natęża tu, m. in. „Słownik 
wyrazów obcych" (chociaż nieco elitarny, 
jednak reklamy nie wymaga), „Gawędy wil­
ków morskich” (tylko do słuchania, ale ten 
przypadek ma swoje uzasadnienie), „Bryza" 

(magazyn maiacy duże zasługi w cieka­
wym upowszechnianiu spraw morza i jego

ludzi), czy wreszcie „Eureka , której chciał- 
bym poświecić nieco uwaqi.

„Eureka", magazyn popularno-naukowy, 
to jeden z najstarszych proqramow cyklicz­
nych w TV (7 lat — szmat czasu...) i jeden 
z najlepiej robionych. I, co najważniejsze, 
jest to program z perspektywami. Nauka i 
technika dostarczają bowiem realizatorom 
magazynu (J. Wunderlich oraz R. Skibiński 
i A. Mosz) wciąż nowych tematów, które 
zresztą „Eureka" z qodna pochwały szyb­
kością wyszukuje. Prawie każde ważniejsze 
wydarzenie w świecie nauki i techniki znaj­
duje oddźwięk w programie. Oczywiście, 
fachowcy danych dziedzin mogą mieć pre­
tensje do „Eureki" o powierzchowność w 
przedstawianiu niektórych zagadnień. Nie 
zapominajmy jednak, że to magazyn popu­
larno-naukowy. 2e, owszem, pretensje mieć 
można, lecz raZzej o ło, iż niektórzy wystę­
pujący w magazynie mówią nie dość zrozu­
miale, za mało popularyzatorsko.

Z tego braku twórcy, dobrego przecież 
magazynu TV, na pewno zdaja sobie spra- 
wp, ale popularnie mówić o skomplikowa­
nych zjawiskach jest trudniej niż posługując 
się terminologia naukowa. Naukowców-po- 
pularyzaiorów jest u nas bardzo mało. Ro­
zumiem trudności autorów „Eureki" z wy­
szukiwaniem odpowiednich rozmówców, ale 
sa ło trudności do przezwyciężenia. Jednym 
ze środków jest stałe „wspieranie" referen­
ta odpowiednio sformułowanymi pytaniami, 
nie pozostawianie qo samemu sobie. Lepiej

to i dla niego (nie ma tremy), i dla nas 
(wiecej rozumiemy).

Ostatnia „Eureka" była chyba dość typo­
wa ilustracja uwag tu zamieszczonych. Zna­
lazły się w niej wszystkie wady i zalety ma­
gazynu, który — powtarzam — jest dobry 
i chętniej oqladany. Żyjemy w latach wyjąt- 
koweqo rozmachu nauki i techniki oraz wy­
jątkowego nimi zainteresowania. W każdym 
razie ten proqram można z czystym sumie­
niem polecać. Nie znaidziecie w nim takich 
wzruszeń estetycznych iak w dobrym spek­
taklu teatralnym, ani takich emocji jak w 
wielkim widowisku sportowym. Ale dowie­
cie sie wielu pożytecznych i ciekawych 
rzeczy.

Co się tyczy sportu, oqladalem transmisje 
z meczu ZSRR — USA; podziwiałem świet­
na orqanizacje zawodów i doskonała ja­
kość obrazu radzieckiej TV; doszedłem jed­
nak do wniosku, że nasze kamery pracuja na 
imprezach lekkoatletycznych chyba lepiej 
niż na imprezie kijowskiej, że zawsze po­
kazują najciekawsze wydarzenia na sładio-
nie. Może to zresztą sprawa reżysera, 
ma do wyboru obraz z kilku kamer?

Właśnie 
na swoim 
z Katowic 
widzów i

kamery (a może reżyser?)

który

maio
sumieniu kilka qaf w programie 
pt. „Jacy jesteśmy". Irytowało to 
na pewno peszyło wykonawców.

A szkoda, bo sam program, traktujący o 
młodzieży, był ambitny, dość ciekawy i pró­
bujący podważyć sztampowe opinie ó mło­
dych Polakach. Jedynym, lecz poważnym 
niedostatkiem, był brak polemiczności. Te­
lewidz nie lubi sytuacji, w których sobie 
wszyscy przytakują.

MARIAN FLEJSIEROWICZ

większego nasilenia ruchu dro­
gowego powinno u nas dzia­
łać co najmniej 100 stacji 
przez całą dobę, oraz 500 sta­
cji na dwie zmiany. Stwier­
dza się także, że ilość stacji 
sprzedających wyższe gatunki 
benzyny powinna ulec znacz­
nemu zwiększeniu.

Na tym nie kończą się jed­
nak potrzeby rynku motory­
zacyjnego. CPN od dawna za­
powiadała podniesienie kultu­
ry obsługi na stacjach benzy­
nowych. Personel stacji miał 
dopompowywać koła, przecie­
rać przednie szyby, uzupełniać 
wodę w chłodnicy... Nic z tych 
rzeczy. Mimo, że dla wielu 
stacji zakupiono specjalnie w 
tym celu kompresory, ciśnio- 
mierze, wiadra, ścierki itp. Mi 
mo wielokrotnych zapowiedzi 
stacje CPN nie prowadzą 
sprzedaży drobnych akceso­
riów w niezbędnym asorty­
mencie.

Centrala Produktów Naftowych 
powiada: etaty. Brak nam w o- 
kresie lata kilkuset dodatkowych 
etatów, których nie chce zatwier-

przedsiębiorstwa opłacalną, ; 
ma żadnego uzasadnienia 1 
krępować CPN hamowaniem ' 
trudnienia, które przecież ** 
na siebie zarobić. Jeżeli 
Przem. Chemicznego nie 
tej mierze dostateczną jns, 1 
to trzeba zwrócić się wyżej

Wina jest jednak także 
mej CPN. Mówiło się 0 (y*1 
dawna, że można i należy 1 
chamiać stacje benzynowe
sadzie ajencyjnej, t.zn. 
stawie umowy-zlecenia

na tt 
zawą, 

Jednajz prywatnymi osobami, 
dotychczas uruchomiono na 
renie całego kraju śmieszna
kilkunastu stacji ajencyjny^1 
w żadnym wypadku nie J 
wiada ani potrzebom, ani iJ 
wościom.

Jest także rzeczą konieCzt 
aby przewentylować obow ‘ 
zujący na stacjach benzw 
wych system organizacji J 
cy. Nawet dla postronny.

dzić ten okres Ministerstwo
Przemysłu Chemicznego. Trudno 
powstrzymać się od stwierdzenia, 
że rzeczywiście już dawno, w 
poprzednich latach należało ja­
koś rozstrzygnąć ten węzeł. Osta­
tecznie handel na stacjach benzy­
nowych jest usługą, dobrze dla

obserwatora, nabywając; 
benzynę, jest bowiem oczyj 
ste, że panuje tu nadmiarbj 
rokracji, którą można by21| 
cznie ograniczyć bez najmr’ 
szej szkody dla efektów b [ 
dlowych. Warto by także o';
niczyć samoobsługę, do kU 

co 1 1 i o o Zzmuszeni są klienci.
Trzeba samemu nalewać 

bie olej, personel stacji 
wlewa — jak powinien
szanki do baku itd. (fs)

Stosunki

polsko-francuskie
Zapowiedź oficjalnej wizyty 

premiera J. Cyrankiewicza we 
Francji wywołała w naszej prasie 
szeroki oddźwięk. M. in. w „Ży­
ciu Warszawy" z 3 bm. ukazał się 
komentarz Zygmunta Szymańskie 
ao pł. „Między Warszawa a Pa­
ryżem" o stosunkach polsko-fran­
cuskich. Autor tak zaczyna swo­
je rozważania:

„Uczucia jakie żywią do siebie 
narody, niekoniecznie odpowiada­
ją ich obiektywnym interesom; 
wiadomo, że ludzka świadomość 
nie zawsze nadąża za realnym ży­
ciem. Jednak stosunki między 
Polską a Francją wymykają się 
jak gdyby tej regule: spontanicz­
na wzajemna sympatia Polaków i 
Francuzów może się tylko mierzyć 
z realną potrzebą zbliżenia polsko- 
francuskiego, leżącego w najlepiej 
zrozumianym interesie zarówno 
jednego jak i drugiego narodu”.

Autor cytuje wypowiedź qen. 
de Gaulle'a z 1945 roku („Jestem 
przeświadczony, że gdyby Niem­
cy pojawiły sie znowu i zaatako­
wały czy to na wschodzie czy na 
zachodzie Europy, Polska i Fran­
cja znajda sie znowu w tym sa­
mym obozie"), co w zestawieniu 
z późniejszym o lał blisko pięt­
naście faktycznym uznaniem pol­
skiej oranicy na Odrze i Nysie 
świadczy© tym, że dążenie Frań 
cii de Gaulle'a do utrzymania do­
brych stosunków z Polska nie jest 
koniunkturalne.

Z. Szymański pisze też o po­
dobieństwie poglądów na próbie 
my związane z bezpieczeństwem 
Europy: zjednoczenie Niemiec, 
opór przeciwko próbom utworze­
nia Wielostronnych Sił Nuklear­
nych z udziałem NRF, czy wresz­
cie nie dość może sprecyzowana” 
idea „Europy od Uralu do Adan- 
lyku , co ma na celu i zneutrali­
zowanie potęgi NRF w Europie, 
i usunięcie wpływów amerykań­
skich na naszym kontynencie^

„Pewnie — pisze autor — że i 
dzisiaj między Paryżem a War­
szawą istnieją pewne różnice 
zdań. Ukrywać je byłoby chowa- 
n.em głowy w piasek. Wymieńmy 
więc nieuznawanie przez Francję 
Niemieckiej Republiki Demokra­
tycznej, niechęć do włączenia się 
w dyskusję rozbrojeniową w 
ogóle i w dyskusję o częściowym 
rozbrojeniu w szczególności, czy 
też fakt niepodpisania moskiew­
skiego układu o zakazie prób ją­
drowych. Ale przecież zasada po­
kojowej koegzystencji, leżąca u 
podstaw naszej polityki zagranicz
nej, ma na celu współżycie mię­
dzy państwami o różnych 
ustrojach i różnych poglądach 
— państwami zgodnymi jednak w 
tej podstawowej sprawie: że woj­
na powinna być wyeliminowana 
z życia narbdów. Może zabrzmi to 
paradoksalnie, ale przynależność 

ibozów jest niejako za- 
polityki pokojowego 

współistnienia, a poszanowanie dla 
odrębnych sojuszniczych obowiąz­
ków każdego z partnerów — istot­
ną treścią tej polityki.”

do dwóch 
łożeniem

2- Szymański lak kończy:
„Paryż i Warszawa mają wszel­

kie szanse i wszelkie powody, aby 
doprowadzić do dalszego zbliżenia 
i to we wszystkich dziedzinach. 
Jeden z punktów Manifestu Lip.

cowego, którego rocznicę otó| 
dzimy co roku jako Święto Ni i 
dowe mówi, że „Polska dążyćIi 
dzie do zachowania tradycyjl 
przyjaźni i sojuszu z odrodzi; 
Francją”, Słowa te, napisanej 
21 laty, są nadal aktualne.”

Również „Trybuna Ludu" i 
bm opublikowała komentarz I 
W. pt. „Wizyta w Paryżu" 4 
świecony sprawom, które lid ' 
oba narody. Autor m. in. wy»j 
nia różne dziedziny wspótpn 
polsko-francuskiei.

„Stanowisko Francji — pil ' 
B. W. — w szeregu istotnych p । 
hlemów jest zbieżne lub podoi' , 
do stanowiska Polski, Zwiai । 
Radzieckiego i innych krajów Ej 
cjalistycznych. Francja, opow ( 
dając się wyraźnie i niedwuzu 
nie za niezmiennością powoj j 
nych granic w Europie, odm I ( 
wszelkie koncepcje współudi El 
NRF w jakichkolw iek siłach i i 
klearnych NATO. Francja potij ] 
wojnę w Wietnamie, interwa , 
w Dominikanie i — szerzej i i 
wiąc — politykę interwencji i ’ 1 
gcrencji w cudze sprawy. Koiiii | $ 
cje prezydenta de Gaulle’aw? , 
wie niemieckiej i przyszłości1 j 
ropy zawierają, co najmniej"1 • 
rysie, uznanie konieczności w ' , 
pejskiego bezpieczeństwa zW J

Wszystko to — niezależnie 
odmienności ustrojów, od 
przez nas nie pomniejszanych
nic w poglądach na inne SPFI 
i od podstawowych zobow? ’ 
sojuszniczych Francji — s,w 
szerckie możliwości wypfłnJ#możliwości
aktualną treścią politycznymi 
i wciąż młodej przyjaźni oM1! 
szych krajów. Przyjaźni, I 
stała się tylu burzom dziej®'; 
zdajac egzamin najtrudniej 
trwałości i niezbędności”.

L EKTOl

„Rodowody 
rewizjonistów"

Nakładem wydawał 
„Śląsk” ukazała się 
Juliana Bartosza i ^^1 
Hajduka pod tytułem I 
wody rewizjonistów”. JeS | 
zbiór biografii około stu 
zagorzalszych rewizj°nlSr. 
spod znaku „śląskiego rH 
ojczyźnianego” w NRF, W > 
„działaczy” na Górnym 
nym Śląsku w okresie z" 
rów i okupacji. , |

Autorzy publikacji | 
się na niezmiernie 
materiale źródłowym- /II 
macje o przeszłej i °^l 
działalności osób przedsbjj 
nych w ich książce PoCM 
ze źródeł niemieckich "J
sopism, wydawnictw 
pedycznych, także o cM I 
terze oficjalnym, jak -A | 
buch des Deutschen BU® 
tages” i ze źródeł PO^fL Ł 
m. in. materiałów F , .,1 
Instytutu Spraw Międz^ | 
dowych oraz zbiorów 
ki Uniwerstytetu Wr°c | 
skiego i Instytutu śląs^LI 
Opolu. Wiele danych 
nięto z publikacji przedw'0^ 
nych i dokumentów Pr- ’ 
nych. (PAP)
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(na kupony abonamentowe).

K5556

Pracownicy poszukiwani
przedsiębiorstwo Sprzętowo - Transportowe Budow- 

iCtwa Rolniczego w Poznaniu, ul. Bałtycka 10 — 
zatrudni natychmiast 6 ROBOTNIKÓW do za i wy- 
wiunku (wynagrodzenie akordowe'- 1 OPERATORA 
KA DŹWIG „PAŹDZIERNIK P-42”. Wynagrodzenie 
w/g układu zbiorowego pracy w budownictwie. Do­
jazd do pracy autobusem Przedsiębiorstwa. W5585

4

Kujawskie Zakłady Przemysłu Tłuszczowego 
w Kruszwicy — zatrudnią z dniem 1 listopada 1965 
roku ZASTĘPCĘ DYREKTORA do spraw surowco­
wych. Wymagane kwalifikacje — wyższe wykształ­
cenie rolnicze, względnie ekonomiczne i 5 łat prak­
tyki na stanowisku kierowniczym. Wynagrodzenie 
wg układu zbiorowego pracy dla przemysłu spo­
żywczego zakładów I kategorii. Mieszkanie w no­
wym budownictwie zapewnione. Zgłoszenia prosimv 
kierować do Sekcji Kadr. W5566

i

1

Zakłady Produkcji Części Zamiennych Maszyn Bu­
dowlanych nr 3 w Poznaniu, ul. Bałtycka nr 52 — 
przyjmą natychmiast do pracy: INŻYNIERA, wzgl. 
TECHNIKA - MECHANIKA z odpowiedni'’ praktyką 
do Działu Gł. Konstruktora: INŻYNIERA, wzgl. 
TECHNIKA - MECHANIKA z praktyką do Działu 
Gi Technologa; kwalifikowanych SZLIFIERZY, 
DŁUTOWA CZY, WIERTACZY, FREZERÓW i ŚLU­
SARZY - MONTERÓW do montażu skrzyń orzekład- 
niowych. Warunki pracy i płacy do uzgodnienia na 
miejscu w Sam. Sekcji Kadr Zakładu. Zakład do­
wozi i odwozi pracowników autobusami zakładowy­
mi na wszystkie zmiany z ul. Marchlewskiego 
i ? nlacu Wiosny Ludów. W5575

KIEROWCÓW z I, II lub III kat. prawa lazdy — 
przyjmie do pracy Miejskie Przedsiębiorstwo Ta- 
ksówkowe w Poznaniu, ul. Dąbrowskiego 29. Wyna­
grodzenie prowizyjne. Zgłoszenia w Sekcji Kadr.

K5486
Dyrekcja Szpitala Miejskiego im. J. Strusia w Po­
znaniu, ul. Szkolna 8/12 — zatrudni od 1. IX. 1965 r. 
w zakładowym laboratorium centralnym MAGISTRA 
FARMACJI z specjalnością bakteriologii, serologii 
i immunologii. Warunki pracy i płacy do omówie­
nia na miejscu. K5505

Centralny Związek Spółdzielni Oszczędnościowo-Po­
życzkowych, Wojewódzki Oddział w Poznaniu, ulica 
Walki Młodych 1 — przyjmie zaraz KANDYDATÓW 
NA LUSTRATORÓW — z wykształceniem wyższym 
i odpowiednia praktyka finansową wzgl. bankowa. 
Praca terenowa. Warunki płacy do uzgodnienia na 
miejscu. Zgłoszenia osobiste przyjmuje Dyrektor Od­
działu. K5510

Przyjmę dozorstwo 
mieszkaniem w Poznaniu 
lub okolica Poznania. A- 
dres wskaże Biuro Ogło­
szeń, Grunwaldzka 19 dla 
39028.

Gosposię 
pizyjmę

dochodzącą
zaraz na

brych warunkach, 
chewska 53 m. 10.

do- 
Gro- 
zgło-

szenia godz. 7—10 i 14—20. 
4048?

Potrzebna uczciwa gos­
podyni do 4 osób (2 dzie 
ci). Warunki bardzo do- 

Oferty Biuro Ogło- 
Kfn, Grunwaldzka 19 dla 
We.

Pomoc domowa do mał­
żeństwa z trzyletnim 
dzieckiem, najchętniej z 
prowincji zaraz przvjme. 
"głoszenia: Pogodna 68 
m. 1. 4163g

Samodzielna, dochodząca 
do prowadzenia domu — 
potrzebna. Warunki dó­
br-’. Zgłoszenia telefon 
645-96. 4093g

Owczarka kilkumiesięcz­
nego (do roku), zaraz ku 
pię. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Grunwaldzka 19 dla 
39C9?.

Mak biały, dafnie, kmi­
nek. koper włoski, ku­
ble. Strzelecki, Kostrzyn
WIkp. 4139g

Sprzedaż
Sprzedam skuter „Osa”, 
f&niekiego 26 m. 8, godz.

18. 4357g

Sprzedam MZ 250. Guzi- 
kok>ski, Plewiska, Zi°lar 
ska 14. 3952g

Dnia 2 sierpnia 1965 r. przeżywszy lat 80, na­
maszczona Olejami św., zakończyła p~ ciężkiej 
chorobie, swój pracowity, pełen noświęcenia 
żywot, moja najlepsza i niezapomniana mama, 
droga siostra i ciocia, śp.

Franciszka Jankowiak
Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 5 bm.

o godz. 15.30 z 
Bluszczowej.

kaplicy Bożego Ciała przy ulicy

tej bolesnej stracie zawiadamiają

CÓRKA I RODZINA 
_______  '___________ 4362g

ania 2 sierpnia 1965 roku zmarł nagle

Aleksander Grocholski
lekarz - dentysta

Obwodowej Przych. Lekarskiej PKP w Lesznie.
W Zmarłym straciła Kolejowa Służba Zdro- 

ito -----— -------------: sumiennegodługoletniego, 
lekarza.

wzorowego

Pogrzeb odbędzie się dnia 5 bm. 
z kaplicy cmentarnej w Lesznie.

o godz. 15

Obwodowa Przychodnia Lekarska 
D. O. K. P.

w Lesznie

Zarząd Służby Zdrowia w Poznaniu
K.56^ ■

Dnia 2 sierpnia 1965 r. zmarł

Edmund Kabat
nasz długoletni, wzorowy pracownik i serdecz- 
ny kolega.

Pamięć o nim pozostanie na zawsze wśród 
nas.
.Pogrzeb odbędzie się 

*lerpnia 1965 r. o godz. 
na Junikowie.

w czwartek, dnia 5
14.15 na cmentarzu

Współpracownicy, Rada Zakładowa, Dyrekcja 

p- P. „FOTO-OPTYKA” W POZNANIU
K5607

c’t>mwaldzka 19.

100 KRAJOWA LOTERIA PIENIĘŻNA
DAJE GRAJĄCYM DODATKOWO:

100 wypranych Jubileuszowych po 5.000 zł
OGÓŁEM DO WYGRANIA: 8.300.000 ZŁ!

K5369

W OSTROWIE WIkp
przedsiębiorstwo państwowe wy- 
najmie na okres kilku miesięcy

ZARAZ
KWATERY PRYWATNE
DLA PRACOWNIKÓW

Spieszne oferty kierować pod adresem:
PKA „MERAMONT” Poznań, 
ulica Ślusarska 15. W5588

OGtOSZENIA DROBNE
Pianino jasne krzyżowe 
w dobrym stanie tanio 
sprzedam. Telefon 5P6-67. 

4212?

Sprzedam „Jawę 250” — 
stan bardzo dobry. Jar-
merk, Kiekrz, ul.
glarska 7

2e-
koło baru.

3509?
Sadzonki jednoroczne goź 
dzików pełnycń, wielo­
letnich w pięknych kolo 
rach. Wyślę na zamówię 
nie każdą ilość. Cena 1— 
2 zł szt., za pobraniem. 
Ronke, Śrem, Targowa 1.

3891 g

Sprzedam szwedzki sku­
ter „Husgvarna”. Czer­
niak. Engla 11 m. 7.

3913g

Sprzedam motocykl WFM 
i Iż 350. Poznań, ul. Kna 
powskiego 9 m. 16.
_______ _ __ __  3894? 
Skrzypce i rowery, do­
bre — sprzeda stary mu 
zyk. Grudzieniec 64 m. 
1._________________ 3897g

Sprzedam maszynę, okrą 
głe czółenko. Maria Woź­
niak, Poznań - Chwali- 
szewo, Czartoria 9, m. 7. 

’ 3912?

Sprzedam tanio ,,.Tuna- 
ka ’ i „Jawę” 350. Staro- 
łeeka 252a, od godz. 16.

39?9g
Korzystnie sprzedam ma 
ło użvwana „Pannonię”. 
Poznań, Zeylanda 5 m. 2. 

3949?
Snrzedam cebulki tulipa­
nów Darwina (Bartigoń). 
Poznań. Walki Młodvch 
10 m. 3. 3958g

Jadalnię dębowa, szafę 
trzydrzwiowa, stoły, łóż­
ka, szafki, sprzedam. Ka 
nałowa 8 m. 2, godz. 13—

oraz 20. 3961?

Sprzedam szafę. Macie­
jewscy, ul. Inżynierska 6

3°7Rgni. 12.

„Wartburg De Lux”, 1963 
rok. stan idealny, sprze­
dam. '^"TaHać sobota — 
niedziela, Ostroroga 30.

4265?

„F-at 1101" na chodzie — 
snrzedam. Warsztat samo
chodowy 
sł-wacka, 
skiej.

— ul. Czecho- 
narożnik Ono! 

4434g

Samochód 1,5 tony, tanio 
sprzedam. Poznań, Dą­
browskiego 54 m. 7. 3906g

Okazyjnie sprzedam sa­
mochód „Opel”, możli­
wość przerobienia na ba 
gażówkę. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Grunwaldzka 
19 dla 3907g.

,,Fjat 600”, stan dobry i 
skuter „Wiatka” sprze­
dam. Oferty Biuro Ogło 
szeń. Grunwaldzka 19 dla 
4373g.

„Wartburg de Luxe” no­
wy z PKO posiadam — 
zamienię na nowego 
„Moskwicza 403”. Woź­
niak, Leszno, Bracka 3,
teł. 22-02. 398 6g

Panów do wspólnego po 
koju przyjmę. Równa 10 
(Starołęka), blisko tram-
waju 3980g
Zamienię mieszkanie — 
I piętro, 2 pokoje, kuch 
ma, spiżarnia, łazienka, 
przedpokój, ogród, chlew, 
piwnica w Trzciance 
Lub. — na pokój z kuch 
nią, wygodami, I piętro 
w Poznaniu. Wiadomość: 
Trzcianka, ul. Mickiewi­
cza 34 m. 5. U091p

Pokój samodzielny z te­
lefonem (śródmieście), — 
wynajmę. Oferty reflek- 
tantów Biuro Ogłoszeń. 
Grunwaldzka 19 dla 3920?

Poszukuję spiesznie wy­
łączonego mieszkania, po 
kój z kuchnią w okolicy 
Poznania. Wiadomość: 
Gwardii Ludowej 40 m.

r>d Pod*'. 15. 3934 «

Przyjmę na pokój. Dę- 
biec-Swierczewo, ul. Kol-
skiego 51. 3968g

Kupię domek jednoro­
dzinny w Poznaniu przy 
dogodnej komunikacji. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
G: unwa’dzka 19 dla 4272?.

Sprzedam dom jednoro­
dzinny parterowy z bu­
dynkiem gospodarczym
w śródmieściu w Jaro-
cinie (z wolnym miesz­
kaniem). Oferty Biuro
Orłoszeń. Grunwaldzka 19 
dla 4136g.

Dnia 3 sierpnia 1965 r. zasnął w Bogu po 
długiej i ciężkiej chorobie, opatrzony Sakra­
mentami św., mój najukochańszy i nigdy nie­
zapomniany mąż, śp.

Kazimierz Korcz
Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia 6 bm. 

o godz. 16 z kaplicy cmentarnej na Górczynie.

W głębokim żalu pogrążona 
ŻONA z bratankiem JANUSZEM

Poznań, Głogowska 144. 4365g

Dnia 3 sierpnia 1965 r. zasnęła w Bogu, opa­
trzona Sakramentami św., po ciężkiej chorobie 
nasza kochana matka, teściowa, babcia, pra­
babcia i ciocia, w 84 roku życia, śp.

Weronika Marcinkowska
z domu Hubner

Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia 6 bm. 
o godz. 15.30 z kaplicy Bożego Ciała na Dębcu.

Pogrążona w smutku 
RODZINA 

Poznań, Dolna Wilda 28.

W dniu 2 sierpnia 1965 r. zmarł nagle

4438g

dr Aleksander Grocholski
lekarz - dentysta

W Zmarłym Polskie Towarzystwo Lekarskie 
traci wzorowego kolegę a społeczeństwo cenio­
nego i oddanego pracy lekarza.

Cześć Jego pamięci!
Pogrzeb odbędzie się dnia 5 bm. o godzinie 15 

w Le*sznie.
POLSKIE TOWARZYSTWO T FKARSKIE 

KOŁO LESZNO
44031

Willa nowa, wyłączona, 
czteronokojowa, kuchnia, 
łazienka, centralne ogrze 
wanie, ogród, Górczyn — 
350.000 zł, wpłaty 270.000. 
reszta hipoteka bankowa 
na 25 lat; dom nowy 
trzypokojowy, kuchnia, 
łazienka, centralne ogrze
wanie, ogród, 
znaniu, blisko
190.000 zł; dom 
jowy, kuchnia,

przy Po- 
stacji — 

trzypoko- 
dwa hek-

tary ogrodu, blisko Po­
znania przy stacji — 
160.000 zł. spiesznie sprze­
dam. Nowak, Poznań, 
Wyspiańskiego 16. 3991g

Spizedam gospodarstwo 
rclne 13.06 ha w tym 8,5 
ziemi uprawnej, reszta 
Jas, zabudowania muro­
wane, zelektryfikowane, 
żywy i martwry inwen­
tarz, 28 km od Poznania. 
Pobiedziska. Kaczyńska 
nr 4. 4361 g

Domek z ogrodem, wol­
ne 2 pokoje, kuchnia — 
sprzedam (200 tys. zł), Ba-
naszak Ostrów Wiko..
Wrocławska 114. K5473

Sprzedam działki budo­
wlane w miejscowości 
Bierzglinek koło Wrześ­
ni. Manuszak, Bierz?li- 
nek. 3884g

Parcelę 3000 m: z dom- 
kiem starym na rozbiór­
kę sprzedam, przy szo­
sie i przystanku autobu­
sowym (8 kilometrów od 
Poznania). Łęczyca 6.
______________ 3885g
Sprzedam domek (pokój, 
kuchnia), dom gospodar- 
czv z ogrodem i parcelę 
1150 m2. Po kupnie wol­
ny. Wągrowiec, Rogoziń-
ska 13. 3886?

Sprzedam gospodarstwo 
2 ha z ogrodem, budy­
nek mieszkalny (5-izbo- 
wy) i zabudowania gos­
podarcze. Lubasz, Staj- 
krwska 6, pow. Czarn-
ków — Juda. 3916g

Dom mieszkalny zabudo­
waniami gospodarczymi 
w dobrym stanie i 2 ha 
zirmi sprzedam. Włady­
sław Harwaziński, Gra­
by, poczta Czerniejewo.

Gniezno. 3932?

Dom jednorodzinny, o- 
?>ód, bliśko Poznania — 
sprzedam. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Grunwaldzka 19 
d’a 3947g.

Sprzedam gospodarstwo 
11,80 ha z budynkami — 
Zdzieęhowa k. Gniezna. 
Wiadomość na miejscu —
Jan Chromy. 3878?

Sprzedam parcele budo­
wlaną — bliźniaczą na 
Grunwaldzie, blisko tram 
walu. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Grunwaldzka 19 dla 
39G5g.

Sprzedam 
budowę 
kariona,

1.500
działkę

ms.
zadrzewiona

pod 
opar-

woda (Umóltowo). Ofer­
ty Biuro Ogłoszeń. Grun­
waldzka 19 dla 3969g.

Okazyjnie sprzedam gos­
podarstwo 12 ha, kom­
pletne w pow. poznań­
skim. Zgłoszenia: Pichet, 
Poznań, Rataje 48b. 3981g

Poznańskie 
Przedsiębiorstwo 
Budowlane nr 4 

w Poznaniu, 
ul. Obornicka 227/229

UNIEWAŻNIA 

zaginioną 

PIECZĄTKĘ 
MAGAZYNOWĄ, 

znak: 
PPB nr 4 - mag. 65.

K5474

Sprzedam gospodarstwo 
własne 11,25 ha ziemi, bu 
dynki gospodarcze. Aga­
ta Martyniec — Brzoza, 
poczta Grzebienisko, po­
wiat Szamotuły, woj. 
poznańskie. 3976g

Zgubiono tablicę rejestra 
cyjną motocykla nr PE 
12-60 na trasie Wielicho- 
wo-Prochy. Jan Dryka, 
Prochy. U083pw

25 lipca 17.30 został w 
taksówce 908 aparat fo­
tograficzny „Kodak” USA.
Proszę zwrot filmu 

dlaprzedstawiającego __ 
właściciela dużą wartość
pod adresem: Chwiałkow 
skiego 10a m. 20 . 4283g

1 lipca zginął pies rasy 
pudel. Uczciwego znalaz­
cę prosimy o oddanie 
za wynagrodzeniem. Po 
znan, Kossaka 12 m. 7.

4306g

Czyszczenie wszelkiego ro 
dzaju pierza na poczeka­
niu. Poznań, Małeckiego
34. 2533g

Wypożyczam zagraniczne 
suknie ślubne, kolorowe, 
wieczorowe, nakrycia do 
chrztu. Szewska 20. 3023g

Tańców szybko uczę. Po­
znań, Mickiewicza 27 m.
7. 3046?

Warsztat parasolniczy po-
lecą usługi naprawy
parasoli męskich, dam­
skich, składanych, mło­
dzieżowych. Poznań, ul. 
Ryhaki 9. 3962g

Poszukuję wspólnika z go 
tówką dla uruchomiania 
mającego duże perspekty­
wy przedsiębiorstwa. O- 
ferty Biuro Ogłoszeń, 
Grunwaldzka 19 dla 3971g.

Pokój wczasowiczom na 
sierpień w Sierakowie od 
stąpię. Adres wskaże Biu 
ro Ogłoszeń. Grunwaldz­
ka 19 dla 3972?.

Sprzedam nowy sakso­
fon. motorower, samo-
chód KDF 
samochód 
telewizor.
go 130 C 
dżiny 16.

— względnie 
zamienię na 

Dabrowskie- 
12, od go- 

3974 g

Parna lat 35 z wyższym 
wykształceniem zapozna
pana. matrymonial-
r;y. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Grunwaldzka 19 dla 
10769D.

Rencista samotny po 60. 
bez nałogów — pozna sa­
motną panią, posiadaia- 
cą mieszkanie, chętnie 
rencistkę, która by znała 
prace biurowe — pisa­
nie na maszynie. Cel ma 
trymedialny. Oferty Biu- 
'o Ogłoszeń. Grunwaldz­
ka 19 d’a 3873g.

Solidna, samotna, lat 23. 
szatynka, wysoka, włas­
ne mieszkanie nożna od- 
wiednie^o pana. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Grun­
waldzka 19 dla 3940g.

W dniu 3 sierpnia 1965 r. zmarł

Piotr Patalas
długoletni pracownik ZNTK - Poznań, były 
powstaniec wielkopolski, odznaczony Krzyżem 
Powstańców, Medalem 10-lecia oraz Brązowym 

Krzyżem Zasługi.
Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia 6 bm. 

o godz. 16 na cmentarzu sołackim (Podolany), 
o czym zawiadamia 

w głębokim smutku pogrążona 
ŻONA Z RODZINĄ 

 4428g

Dnia 4 sierpnia 1965 roku zmarł po ciężkich 
i długich cierpieniach

kol. Emil Grzegórek
długoletni kierownik Powiatowego Biura Geo­
dezji i UTR w Czarnkowie, odznaczony: Złotym 
Krzyżem Zasługi, Złotą Odznaką „Za zasługi 

w dziedzinie geodezji i kartografii”.
W Zmarłym tracimy dobrego \olegę i pra­

cownika szczerze oddanego pracy zawodowej 
i społecznej.

Pogrzeb odbędzie sję w piątek, dnia 6 sierp­
nia 1965 r. o godz. 16 w Czarnkowie. w

ODDZIAŁ WOJEWÓDZKI g
STÓW. GEODETÓW POLSKICH W POZNANIU

W dniu 3 sierpnia 1965 r. zmarła po ciężkiej 
chorobie, opatrzona Sakramentami* św., nasza 
ukochana matka, siostra, babcia i ciocia, śp.

Wiktoria Stawujak
z domu Ignasiak

Pogrzeb odbędzie, się w sobotę, dnia 7 bm.
12.45 z kaplicy cmentarnej na Juni-o godz. 

kowie.

Poznań,

O tej bolesnej stracie zawiadamia

Wolsztyńska 12. 4439g
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im. Marcina Kasprzaka, Poznań, uL Zwierayniecka 3 M-4 oruK- Zakłady Graficzne

Przedsiębiorstwo Sprzętowo-Transportowe 
Budownictwa Rolniczego

W POZNANIU, ulica Bałtycka 10

1. Części zamienne do samochodu „Star” — 
20, 21, 25, W-14, W-21 i W-25;

2. Części zamienne do spychaczy i koparek jak: 
„Mazur” KD-35, D-40, D-50 i DT-54, „Stali- 
niec” S-80 — 100 oraz KE 401, KM 251, KU 751, 
„Białoruś” E-153 do silników S 322, 323 i 324, 
S 60 i S 82.

3. Uszczelki gumowe i pasy klinowe — różne;
4. Druty nawojowe 

kuły elektryczne;
5. Łożyska toczne;
6. Opony i dętki o 

11.00—20, 12.00—20,

DNBB, DNE i inne arty-

wymiarach 520—12, 900—20, 
12.75—28 i 12.00—38.

Informacji w sprawie sprzedaży w/w 
riałów udziela Dział Zaopatrzenia, tel. 
do 37.

Przetargi

mate- 
700-35, 
K5173

Złotnicza Spółdzielnia Produkcyjna II Skoraszewice, 
pow. Gostyń — ogłasza PRZETARG NIEOGRANI­
CZONY na sprzedaż CIĄGNIKA „ZETOR < K-25”, 
który odbędzie się dnia 17 sierpnia 1965 r. o godzi­
nie 10 w siedzibie spółdzielni. Przystępujący do 
przetargu winni wpłacić w dniu przetargu w kasie 
Spółdzielni wadium w wysokości 10 proc, ceny wy­
woławczej, wynoszącej 18.000,— zł. Od nabywców 
prywatnych wymagane jest zezwolenie na zakup
z Prez. PRN. 11097

Wielkopolskie Zakłady Naprawy Samochodów w Po­
znaniu - Antoninku, ul. Warszawska 349 — ogłaszają 
PRZETARG NIEOGRANICZONY na REMONT PO­
KRYCIA DACHÓW I NAPRAWĘ RYNIEN w/w Za­
kładów. Termin wykonania robót — sierpień i wrze­
sień 1965 r. Bliższych informacji udziela Główny 
Mechanik (tej. 700-81 do 83, wewn. 34). Składanie 
ofert najpóźniej w przeddzień otwarcia ofert. Otwar­
cie ofert nastąpi w dniu 16 sierpnia 1965 r. o go­
dzinie 10. Oferenci zobowiązani są złożyć wadium 
w wysokości 10 proc, wartości oferty w terminie do 
dnia poprzedzającego otwarcie ofert do kasy Za­
kładu. Zastrzega się prawo swobodnego wyboru 
oferenta, wzgl. unieważnienia przetargu bez poda-
nia przyczyn. K5592
Zakłady Młynarskie w PLESZEWIE, ul. Sienkiewi­
cza 41 — ogłaszają PRZETARG NIEOGRANICZONY
NA WYKONANIE następujących robót: KON-
SERWACJA POKRYCIA PAPOWEGO na budynkach 
młyna i magazynów ca 3000 m!; 2. NAPRAWA wzgl. 
WYMIANA RYNIEN I RUR SPUSTOWYCH ca 200 m. 
Roboty dekarsko-blacharskie należy wykonać w ter­
minie do dnia 31 sierpnia br. W przetargu mogą 
wziąć udział przedsiębiorstwa państwowe, spółdziel­
cze i prywatne. Oferty należy składać w dziale 
techn. tut. Zakładów do dnia 5 sierpnia br. Zastrze­
gamy sobie prawo wyboru dowolnego oferenta lub 
unieważnienia przetargu bez podania przyczyn.

K5524

Poznańska Fabryka Maszyn i Aparatów Przemysłu 
Spożywczego, Poznań, ul. Węgliniecka 7/9 — ogłasza 
PRZETARG na wykonanie: WYPOSAŻENIA OBRA­
BIAREK oraz PRZYRZĄDÓW do obróbki mecha­
nicznej. Bliższe informacje oraz dokumentację tech-
niczną do wglądu Dziale Gosp. Narzędziowej.
W przetargu mogą brać udział przedsiębiorstwa pań­
stwowe, spółdzielcze i prywatne. Otwarcie ofert 
nastąpi w dniu 20. VIII. 1965 r. K5593

Państwowe Gospodarstwo Rolne Wydawy, poczta 
Poniec, powiat Gostyń Pozn. — ogłasza PRZETARG 
NIEOGRANICZONY na wykonanie REMONTU DA- 
CHOW PAPOWYCH i KRYTYCH DACHÓWKĄ (na-
prawy, smołowanie, przełożenie dachówki) za-
kładach: Wydawy, Janiszewo, Waszkowo, Drzewce 
i Dzięczyna. Termin wykonania 30 września 1965 f. 
Do udziału w przetargu zapraszamy przedsiębior­
stwa państwowe, spółdzielcze i prywatne. Oferty 
w zalakowanych kopertach prosimy składać w ter­
minie do 10. VIII. br., których komisyjne otwarcie 
nastąpi w dniu 12. VIII. 1965 r. o godz. 10.30 w sie­
dzibie Przedsiębiorstwa. Dyrekcja Przedsiębiorstwa 
zastrzega sobie prawo wyboru oferenta lub unie-
ważnienia przetargu bez

Dnia 3 sierpnia 1965

podania przyczyn. K5537

t I
r. zmarła nasza najdroż- I

sza matka, teściowa, niezapomniana bubunia

Agnieszka Manikowska
z domu Pinczak

Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia 6 bm. 
o godz. 15.45 z kaplicy cmentarza na Junikowie.

W ciężkim smutku pogrążeni
SYN, CÓRKI, ZIĘCIOWIE i WNUKI 

____ 0414^

KOLEDZE MGR. INŻ.

Jerzemu Patalasowi
z powodu zgonu OJCA

WYRAZY SERDECZNEGO WSPÓŁCZUCIA 
składają:

Dyrekcja — współpracownicy, 
Rada Zakładowa — Rada Robotnicza — P. ®. P. 
Przedsięb. Budownictwa Rolniczego w Poznaniu 

____________ 4418?

RADIO — PROGRAM I: 16 Sygnał stacji; 16.05 — 
Radio-Rekłama; 16.16 Muz. rozrywkowa; 16.35 Pro­
gram młodz. „Gdzieś w gromadzie”; 17.05 Kon­
cert życzeń; 17.40 ,,Dno czary” fragm. pow.; 18.05 
„Antena wynalazców”; 18.20 Koncert dnia; 19.05 — 
Radio-Reklama; 19.15 Nowości programu III; 20 30 
Festiwal Piosenki w Sopocie 1965; — „Odlot za ty­
dzień” — fragm. powieści Barbary Nawrockiej 
(w przerwie konc.); 23.15 „Pięć minut o wychowa­
niu”; 23.20’ Muzyka kameralna.

WIADOMOŚCI: 16, 18, 20, 23.
PROGRAM II: 8.05 Muz. por.; 8.35 Felieton Red. 

Społ.; 8.45 Koncert solistów'; 9.05 Koncert dnia; 
9.50 Publicystyka międzynar.; 10 „Od melodii do 
melodii”; 10.30 „Pstrąg” — fragm. pow.; 11 Muz. 
symf.; 12.45 „Za siedmioma górami”; 13 — Pieśni 
w wykonaniu Stefanii Moldovan; 13.20 „Antykwa­
riat z kurantami”; 14.35 „W rocznicę Hiroszimy” 
— felieton; 14.45 „Błękitna sztafeta”; 15 „Co się 
wam w tej audycji najbardziej podoba”; 15.30 Au­
dycja dla dzieci; 16.20 Komunikaty; 16.25 Soliści 
w repertuarze rozrywkowym; 18.55 — Aktualności 
ekonomiczne; 17.50 Radioexpress; 18 Audycja ak­
tualna; 18.10 Orkiestra Michel Legranda i soliści; 
18.30 Audycja młodz. pt. „Uskrzydlony ZMS”; 18.45 
Wielkopolskie aktualności turystyczne; 18.50 „Bra­
cia polscy” — felieton; 19.05 Muzyka i aktualnoś­
ci; 20 „Opera w przekroju” — „Fidelio”; 21.40 — 
„Ballada o królu cygańskim” — słuch.; 22.10 Kon­
cert symf.; 22.55 Muzyka taneczna.

WIADOMOŚCI: 5, 5.30, 6.30, 7.30, 8, 8.30, 12.05. 16, 
19, 21, 23.50.

TELEWIZJA: 17.35 Omówienie programu dnia; 
l'.4O 16 lekcja jęz. ang.; 18 Film seryjny dla dzieci 
„Przygody rodziny Odrzutowskich”; 18.25 „Spot­
kanie z przyrodą”; 18.50 „Czwarta zmiana”; 19.20 
„Chopin 1965”; 19.50 Dobranoc i dziennik TV; 20.25 
„V Międzynarodowy Festiwal Piosenki” w Sopo­
cie; 22.25 Dziennik TV.



Cienie ckoJziesLiej Łuliury

Zapomniane biblioteki
Stan taki trwa już od lat. Sporządza się wprawdzie alar­

mujące sprawozdania, przyjeżdżają kontrole z Poznania od­
bywają konferencje, wysuwają postulaty, ale rezultatów 
tego wszystkiego nie widać. Sytuacja bowiem bibliotek w 
powiecie chodzieskim nie wygląda różowo. A oto garść fak­
tów świadczących, iż gordyjski węzeł kultury chodzieskiej 
należy wreszcie przeciąć.

Biblioteka powiatowa w Cho 
dzieży mieści się w lokalu co 
najmniej małym. Składa się z 
czytelni, wypożyczalni (6 m2), 
magazynu, który spełnia je­
dnocześnie rolę pracowni kon 
sultacyjnej, oraz biura dla 
czterech pracowników. A 
zbiór dzieł jest wqale pokaźny. 
Obejmuje 23 tysiące tomów. 
Niestety, magazyn na parterze 
nie może ich wszystkich po­
mieścić, wobec czego 4 tys. 
książek popakowanych znaj­
duje pomieszczenie w piwnicy. 
Pr~ez to samo nie mogą być 
one udostępnione szerszemu 
ogółowi. O drastycznej sytu­
acji Biblioteki Powiatowej 
świadczy fakt, że powierzchnia 
wszystkich pomieszczeń biblio 
teki wynosi 86 m kwadrato­
wych. gdy normatywy prze­
widują 8 5 0 metrów.

Tradycje kulturowe czytel­
nictwa w powiecie chodzies­
kim są piękne. Najlepszym 
dowodem ich kontynuowania

Wspólnie budują PDK
Od wielu lat w Trzciance 

kiełkował zamiar budowy Po­
wiatowego Demu Kultury. Po­
wiat, który posiada liczne ze­
społy, świetlice, kluby, dotkli­
wie odczuwał brak koordyna­
tora, służącego na co dzień po­
mocą metodyczną i instrukta­
żową. W chwili obecnej projek 
ty trzcianeckiego aktywu na­
bierają realnych kształtów.

Rozpoczęto od rozbiórki nie­
wykorzystanego budynku. Przy 
kład dała młodzież, zwłaszcza 
uczniowie Liceum Pedagogicz­
nego. Do dzieła przyłączyli się 
inni — pracownicy Re jon owe­
go Przedsiębiorstwa Robót-Me 
lioracyjnych, Ośrodka Trans­
portu Leśnego i innych zakła­
dów pracy.

Rezultat? Uzyskano spore 
ilości cegieł, belki, blachę. 
Wartość? 500 tys. zł, w samym 
tylko materiale budowlanym.

Już -wkrótce rozpoczną się 
wykopy, w przyszłym Domu 
Kultury znajdzie się sala wi­
dowiskowa na 400 miejsc, klu- 
bo-kawiarnia oraz pomieszcze­
nia gospodarcze i administra­
cyjne. Na tym nie kończą się 
apetyty mieszkańców Trzcian­
ki. Obok sali widowiskowej 
wybudowany zostanie dodatku 
wy pawilon dla zespołów. Dcm 
Kultury zlokalizowany będzie 
w Parku 1 Maja. Wiele robót 
przy budowie wspólnego Do­
mu wykona się w czynach spo 
łecznych. (jn)

Remonty dróg
Gnieźnieński Rejon Eksploa 

tacji Dróg Publicznych obej­
muje poza powiatem gnieź 
nieńskim również powiaty: 
wrzesiński i słupecki. Ostat­
nio przystąpiono do kapitalne 
go remontu dróg o długości 60 
km. Jego koszt wyniesie około 
3G milionów zł. Warto dodać, 
że ukończono już budowę par­
kingu na drodze: Poznań — 
Gniezno, a podobny parking 
(■wyposażony w kiosk gastro­
nomiczny) ma być uruchomio 
ny koło Zasutowa w powiecie 
wrzesińskim na trasie Poznań 
— Warszawa. (Jch)

Niepotrzebny kurs?
Czerwono - żółty autobus 

Miejskiej Komunikacji w O- 
strowie, obsługujący linię nr 3, 
ma obok największego przed­
siębiorstwa w mieście — 
ZNTK, swój przystanek. Za­
trzymuje się na nim co go­
dzinę. Druga zmiana ZNTK 
kończy pracę w sobotę o 19. 
a 6 minut później autobus ru­
sza; wszystko „gra”.

A raczej „grało”. Bo oto w 
ostatnią sobotę druga zmiana 
załogi ZNTK daremnie ocze­
kiwała na przystanku, by póź­
niej ze zdziwieniem skonsta­
tować, że ten kurs został po 
prostu wycofany. Nie ten o 
18,06 lub 20,06, lecz właśnie 
o 19.06, to jest wtedy, kiedy 
ludzie najwięcej autobusu no- 
trzebują.

jest fakt, że 17 procent miesz­
kańców powiatu korzysta z 
bibliotek (średnia dla woje­
wództwa poznańskiego wyno­
si 16 proc.). Ponad 850 czytel­
ników w samej Chodzieży re­
krutuje się wśród młodzieży. 
Świadczy to że istnieje zdro­
wy głód książki.

Nie lepiej przedstawia się 
sprawa bibliotek w powiecie. 
Ongiś obok szkoły w Lipiej 
Górze stał budynek gospodar­
czy. Wiele lat nie był używa­
ny. Biblioteka Powiatowa zwró 
ciła na niego uwagę. Kiedy po 
przebudowie prowadzonej 
przez bibliotekę okazało sie. 
że z niczego można zrobić coś, 
kierownik szkoły nagle zain­
teresował się budynkiem i za­
jął go na potrzeby szkoły. (?) 
Sprytnie i bez wysiłku doko­
nał tego. Niestety, jego posu­
nięcie zostało przez władze 
akceptowane.

W nowym Wiejskim Domu 
Kultury w Wyszynach biblio­
tekę usytuowano tak, że trud­
no ją znaleźć. W złych warun 
kach pracuje biblioteka w Ka 
czorach i Szamocinie. Może 
tylko w Budzyniu stworzono 
odpowiednie warunki dla pra­
cy tak ważnej placówki oświa 
towej.

A Biblioteka Powiatowa i 
jej placówki zasługują na pew 
no na pełne poparcie. Koniecz 
ne jest opracowanie nlanu mi­
nimum, który chociaż w czę­
ści poprawi warunki pracy. 
Konieczne jest urządzenie czy 
telni, w której piękny zbiór 
zamiast leżeć w magazynach, 
udostępniony zostałby czytel­
nikom. Również trzeba zorga­
nizować oddział dla dzieci. V.7 
wyniku braku zainteresowa­
nia tymi sprawami trwa cią­
gła wymiana kadr bibliotekar­
skich. Zm;enia się rocznie 70 
proc, pracowników. W rezul­
tacie przeszkolony personel 
idzie do innych zawodów...

Nie samą konserwą 
turysta żyje...

Cóż ma robić biedny wędrowiec skoro wiele ośrodków 
wypoczynkowych, mimo szumnych zapowiedzi przed sezo­
nem, nie przygotowło się tak jak należy na przyjęcie turys­
tów i wczasowiczów?

Gdy słońce przygrzewa za­
pomina człowiek o wielu kło­
potach, a pochłonięty otacza­
jącym go pięknem przyrody, 
nie dostrzega często wielu uste 
rek. Dopiero deszcz i chłód 
obnażyły braki. Okazuje się że 
w takie dni nie wiadomo co z 
sobą zrobić, zwłaszcza gdy 
urlopowy metraż na głowę jest 
poważnie okrojony.

Turystom okupującym coraz

Psy uchwały 
nie znają...

W centrum Śremu na placu 20 
Października znajdują się miejsca 
drogie każdemu mieszkańcowi: 
pomnik żołnierzy radzieckich po­
ległych w minionej wojnie na zie­
mi śremskiej oraz miejsce straceń 
Polaków pomordowanych przez 
hitlerowców. Miejsca te były 
przed kilkoma laty terenem har­
ców różnych ras piesków, toteż 
uchwałą Prezydium MRN z roku 
1959 wezwano właścicieli psów do 
prowadzenia swych podopiecz­
nych na smyczy.

Widocznie uchwała ta uszła pa­
mięci właścicieli psów, bo czwo­
ronogi nadal sobie swawolą.

(su)

__________________ L—
SIERPIEŃ Marii

5 ___________
___ .-..-L Słońce: 4.16-19.38

TEATRY /
W Poznaniu — przerwa urlopo­

wa.
KINA

CHODZIEŻ Ceramik — nieczyn­
ne; Noteć: „Gejsza’'; CZARNKÓW 
Światowid: „Powiatowa Lady Mac 
beth”; GNIEZNO Lech — „Sy­
stem”; Polonia — „W zamkniętym 
kręgu”; GOSTYŃ Nysa: „Królowa 
Krystyna” i „Pan i astrolog”; JA

Nie chcemy analizować przy 
czyn, jak również dopatrywać 
się winnych. Apelujemy do 
władz powiatowych, by spra­
wę rozpatrzyły, by pomogły 
chodzieskim bibliotekom wyjść 
z impasu. (tk)

Nad trzcianeckim 
jeziorem

Z roku na rok coraz pięk­
niejszy staje się ośrodek wy­
poczynkowy nad jeziorem 
Sarcz. Rozbudowano przy­
stań kajakową, polepszono 
warunki sanitarne i aprowiza­
cję, powiększono plażę.

W najbliższej przyszłości po 
wstanie nowa restauracja tu­
rystyczna, parking samochodo 
wy i rzecz najbardziej istotna 
— amfiteatr. Przy budowie 
amfiteatru aktywny udział bio 
rą uczestnicy akcji „Trzcian­
ka 65” (jn)

Wojaże pilskich dzieci

Kolonijna geografia
Utartym już zwyczajem i w coraz lepszych warunkach 

kolonijnych spędzają w tym roku dzieci pilskiego świata 
pracy swe wakacje w pięknych zakątkach naszego kraju. 
Najczęściej organizatorami tych wczasów są zjednoczenia 
branżowe, którym wydatnie pomagają zarówno dyrekcje za­
kładów i przedsiębiorstw oraz członkowie rad zakłado-
wych.

Większe zakłady, jak np. 
ZNTK, kierują dzieci swych 
pracowników do własnych 
punktów kolonijnych. W 
dwóch turnusach wysłano po 
130 dzieci do Niepoględzia w 
pcw. bytowskim, gdzie w b. 
pałacu junkierskim dzieci wy­
poczywają, poznając piękno 
Ziemi Bytowskiej. W nadcho­
dzącą niedzielę rada zakłado­
wa przy ZNTK organizuje do, 
swej kolonii wyjazd własnych 
ekip artystycznych z orkiestrą 
na czele.

liczniej piękną Ziemię Wol- 
sztyńską, a szczególnie sam 
Wolsztyn z doskonałą „bazą” 
w postaci Domu Turysty, wy­
chodzi naprzeciw miejscowa 
PSS. W restauracji „Parko­
wej” (w Domu Turysty) orga­
nizowane są często wieczorki 
taneczne, podczas których gre 
zespół o nieco oryginalnej na­
zwie „Ertana”. Zespołem, na­
leżącym bez wątpienia do naj­
lepszych w województwie kie 
ruje Mirosław Forbrot. Popu­
larne piosenki śpiewają Hali­
na Sosnowska i Jan Wieczo­
rek. Rzadko spotykana atmo­
sfera prawdziwej zabawy to­
warzyskiej panuje podczas 
tych wieczorków.

Ostatnio kilka występów dał 
w „Parkowej” kabaret „Doxi” 
składający się z solistów ope­
retki opolskiej.

Duszą wszystkich inicjatyw 
zmierzających do uprzyjem­
nienia pobytu turystom oraz 
dostarczania rozrywki miesz­
kańcom Wolsztyna jest kierów 
nik „Parkowej” Henryk Ku- 
tzner. Gdyby tak wszystkie 
ośrodki pomyślały o rozrywce, 
bowiem... nie sama konserwą 
turysta żyje... (d)

ROCIN Echo: „Tudor” i „Umarli 
milczą” (I i II s.); Cristal — „Mi­
łość i gniew”; KALISZ Kosmos; 
„I dalej będę śpiewać”; Oaza: „Ro 
mans z nieznajomym”; Stylowe: 
„Lecą żurawie”; KĘPNO Bajkr: 
„Trzynastego nocą”; KŁODAWA 
Dar: „Kasiarz”; KOŁO Młoda 
Gwardia: „Panienka z okienka”; 
KONIN Energetyk: „Statek odpły 
wa o świcie”; Górnik: „Słońce w 
sieci”; KOŚCIAN Słowianin — 
„Starcy na chmielu”; KROTO­
SZYN Przedwiośnie: „Olbrzym”; 
LESZNO Panorama: „Miłość jed­
nej nocy”; MIĘDZYCHÓD Mewa: 
. Foto-Haber”; NOWY TOMYŚL 
Nowość — „Pechowiec na prerii”; 
Oborniki Goplana: „Herbaciarnia

ORMO działa
W utrzymaniu porządku i 

spokoju publicznym na terenie 
powiatu ostrowskiego dużą 
pomocą milicji służą członko­
wie organizacji ORMO. Jest 
ich 404; w okresie I półrocza 
1965 razem z funkcjonariusza­
mi MO brali udział we wspól­
nych akcjach i samodzielnych 
patrolach, przeznaczając na to 
ponad 23 tysiące godzin swego 
czasu. Duże poświęcenie i obo­
wiązkowość wykazywali zwła­
szcza w trakcie zabezpieczenia 
spokoju i porządku w okresie 
kampanii wyborczej i w sa­
mym dniu głosowania, przy 
zabezpieczeniu trasy Wyścigu 
Pokoju itd. Warto podkreślić, 
że ORMO-wcy ustawicznie 
podnoszą poziom swego wy­
kształcenia zawodowego i po­
litycznego, biorąc systematycz 
ny udział w odpowiednich 
szkoleniach.

Na terenie powiatu organi­
zacji ORMO nie ma jeszcze 
tylko w 6 wsiach, położonych 
w rejonie Sieroszewic, Ka­
mienic i Skalmierzyc. Nie wąt 
pimy, że dotychczasowa praca 
i postawa członków ORMO w 
sąsiednich gromadach spowo­
duje, że i te „białe plamy” nie 
bawem znikną. (RJ)

Fabryka Żarówek „Lumen” 
umożliwiła 35 dzieciom swo­
ich pracowników wyjazd do 
Janikowa k. Inowrocławia, 
gdzie mimo deszczu i chłodu 
lipcowego bractwo kolonijne 
czuło się znakomicie. W 2 tur­
nusach po 25 uczestników wy­
poczęły i wypoczywają dzieci 
pracujących w Zakładach Ro- 
szarniczych w Smołdzienie nad 
Jeziorem Gardno, niedaleko 
Bałtyku. Gazownia, MPRB, 
Zarząd Budynków Mieszkal­
nych i MPGK urządziły pobyt 
dla swych dzieci w pięknie po­
łożonych Młotach na Ziemi 
Kłodzkiej. Zakłady Papy po­
starały się o wyjazd 30 dzieci 
do niedalekich Pobiedzisk, a 
chłoncy i dziewczęta Pilskie­
go Przedsiębiorstwa Sprzętu 
Rolniczego oraz „Drukarni” 
cieszą się z wczasów na wy­
spie Wolin, zorganizowanych 
przez WZPT w Poznaniu. 
Dzieci kolejarzy węzła pilskie­
go wyjechały do Drezdenka, 
Mosiny, bliskiej Trzcianki i 
uroczego Wągrowca.

Inspektorat Oświaty w Pile 
postarał się dla 33 dzieci na­
uczycieli o wczasy kolonijne w 
Bolkowie k. Jawora, a 40 dzie­
ci szkół pilskich udało się na 
kolonie tegoż Inspektoratu do 
Góry w powiecie międzychodz 
kim.

Na terenie miasta zorgani­
zowano w lipcu dla 160 dzieci 
w wieku lat 6—10 półkolonie 
w pięknie położonym Przed­
szkolu nr 3 na Podlasiu i 
Przedszkolu nr 6 przy ul. Bro­
warnej.

K. C.

Podziękowanie
Za nadesłane wyrazy współ­

czucia w związku z tragiczną 
śmiercią plut. Leona Wagnera, 
bezinteresowną pomoc w orga­
nizacji pogrzebu i okazaną 
życzliwość wobec osieroconych 
— wszystkim organizacjom po­
lityczno-społecznym, urzędom 
i zakładom pracy oraz spo­
łeczeństwu miasta Poznania 
serdeczne podziękowania skła­
dają

Komenda Ruchu Drogowego MO 
w Poznaniu

wraz z rodziną Wagnerów.

pod Księżycem”; OSTRZESZÓW 
Lotnik: „Mysz, która ryknęła”; 
OSTRÓW Roma: — nieczynne; 
Słońce — „Człowiek mafii”; PIŁA 
Iskra: „Kapitan” i „Cleo od 5-tej 
do 7-mej”; Koral: „Karambol”; 
PLESZEW Hel: „Spojrzenie z ok­
na”; RAWICZ Promień: „Billy 
kłamca”; SŁUPCA Grażyna: ,.Wa 
kacje nad morzem”; ŚREM Słon­
ko: „Strzelba z Nevesinje”; fRO 
DA Baszta: „Pusty kurs”; SZAMO 
TUŁY Halszka: „Hrabia Monte 
Christo”; TRZCIANKA Serenada: 
„Słodkie życie”; TUREK Jutrzen­
ka: „Kapo”; WĄGROWIEC Przy­
jaźń: „Siedem narzeczonych dla 7 
braci”; WOLSZTYN Tatry: „Ostat 
ni cowboy”; WRZEŚNIA Pionier

ZMS-owska akcja „Lalo 65“

Bramy stadionu AZS 
otwarte dla młodzieży

Jak wykazują szacunkowe obliczenia, w pełni sezonu urlopowego 
znajduje się w mieście Poznaniu około 20 000 młodzieży szkolnej, nj( 
mówiąc o równie sporej liczbie młodzieży robotniczej nie objętej 
akcją obozów czy inną formą czynnego wypoczynku poza miastem, 
O tych dziewczętach i chłopcach pomyślał Zarząd Miejski ZMS 
Poznaniu organizując w ramach tzw. akcji — „Lato 65” wiele im. 
prez o charakterze rozrywkowym, kulturalnym, sportowym i tury, 
stycznym.

W ramach akcji — „Lato 65” 
młodzież ZMS-owska miasta Poz­
nania uczestniczy w 31 obozach 
o łącznej liczbie uczestników, 
1200 osób. We wszystkich dzielni­
cach odbyły się w lipcu sparta­
kiady sportowe, w których udział 
brała głównie młodzież robotni­
cza. W finałach spartakiad dziel­
nicowych startowało 1300 uczestni­
ków, którzy wyeliminowani byli 
z poprzedzających je spartakiad 
zakładowych.

Jednym z najmocniejszych ak­
centów ZMS-owskiej akcji „La­
to” jest niespotykany dotąd na 
taką skalę miesiąc otwartego sta­
dionu. Organizatorem tej imprezy 
jest Zarza.d Miejski ZMS i Zarząd 
Środowiskowy AZS-u. Jak nas in­
formują: przewodniczący ZM
ZMS Ryszard Witkowski oraz szef 
sztabu akcji „Lato 65” Włodzi­
mierz Kaczocha wszyscy młodzi 
ludzie przebywający w sierpniu 
w Poznaniu będą mieli możliwość 
korzystania ze stadionu AZS-u 
łącznie z wszystkimi jego urządze­
niami i sprzętem. Bramy stadionu 
otwarte zostaną codziennie o go­
dzinie 9 a zamknięte o godz. 20. 
Począwszy od soboty 7 bm., każ­
dy młody mieszkaniec Poznania 
może spędzić przyjemnie czas i 
rozwinąć swoje zdolności sporto­
we w piłce nożnej, ręcznej, koszy­
kówce, siatkówce, lekkiej atletyce 
(biegi, skoki, rzut kulą). Organi-

'dalekopisem
„VARSOVIA” W POLSCE

Do Polski przyjeżdżają 5 bm. 
już po raz trzeci, na zaproszenie 
PKO1, piłkarze polskiej drużyny 
;,Varsovia” z Londynu. Jej człon­
kowie, to młodzi Polacy, urodzeni 
już w Anglii, którzy w czasie ur­
lopów wypoczynkowych, opłacając 
przejazd z własnych funduszów, 
przyjeżdżają na dwa tygodnie do 
kraju.

REKORDY EUROPY

Podczas spartakiady pływackiej 
zrzeszenia Dynamo w Charkowie, 
reprezentant ZSRR Siemień Be- 
lic-Gejman ustanowił w wyścigu 
na 1500 m dow. dwa rekordy Eu­
ropy. Uzyskał on na mecie czas 
17.01,9 min. a 800 m przepłynął w 
8.58,7 min.

SAMOCHODOWY RAJD POLSKI

We wtorek wszyscy uczestnicy 
25 Samochodowego Rajdu Polski 
spędzili na treningach i przygoto­
waniach wozów do tej imprezy.

Rajd Polski zalicza się do trud­
niejszych w Europie. Jego trasa li­
czy ponad 3 tys. kilometrów, któ­
re zawodnicy muszą przebyć jaz­
dą non stop od godziny 8 rano 
w dniu 5 bm. do ok. godz. 18 7 bm.

Na trasie jest 30 punktów kontro 
li czasu, 15 odcinków jazdy spe­
cjalnej, 13 punktów kontroli prze­
jazdu, dwa wyścigi górskie, 2 wy­
ścigi płaskie oraz próby zwrotno- 
ści.

Imprezie towarzyszy duże zain­
teresowanie. Do Zakopanego zje­
chało tysiące sympatyków sportu 
samochodowego z całego kraju i 
zagranicy. (PAP)

Szukamy talentów 
tenisowych

Sekcja tenisowa AZS w Pozna­
niu rozpocznie z dniem 30 bm. 
kurs tenisowy dla początkujących. 
Zgłoszenia dziewcząt i chłopców 
przyjmuje się na kortach teniso­
wych AZS przy ul. Noskowskiego 
25 w dniach 27 i 28 bm. (w godz. 
17—18).

Zainteresowanym wszelkich dal­
szych informacji udzieli sekreta­
riat klubu, mieszczący się pod 
wyżej wskazanym adresem.

Dziękujemy
ekipie kajakarzy i kajakarek KS 
Posnania za pozdrowienia przesła­
ne z mistrzostw Polski juniorów w 
Porąbce.

..Mały świate(c Sammy Lee”. FO- 
TOPLASTĘKO^i — g. 12—21 „Do­
okoła świata”J

MUZEA
NARODOWE (Al. Marcinkowskie 

go 9) — g. 9—15.

RZEMIOSŁ ARTYSTYCZNYCH 
(Zamek Przemysława) — g. 10—15.

MILITARIUM (Cytadela), - g. 
11—15. [•

WYSTAWY

KLUB MPiK (Ratajczaka 39) - 
Wystawa art. piast, Danuty Cho- 
lewczyńskiej-Derwichowej i Hen­
ryka Derwicha — g. 10—22. 

zatorzy oddają przez wszystkie <jni 
miesiąca cały stadion AZS-u przy 
ul. Pułaskiego, potrzebny Sprzęt 
oraz łaźnie z natryskami.

Zachęcamy do korzystania z tej 
okazji całą młodzież, wszystkie 
„dzikie” drużyny, zespoły pod. 
workowe i blokowe. Proponujemy 
organizowanie zaimprowizowanych 
spotkań, systematycznych trenin. 
gów i pełne wykorzystanie obiek. 
tu, który oddany został młodzieży 
do jej dyspozycji, (d)

Przed wielkim 
pojedynkiem w stolicy

Jeszcze dwa dni dzielą nas od 
arcy ciekawego międzypaństwowe- 
go meczu lekkoatletycznego Pol- 
ska — USA w Warszawie.

Najbardziej oczekiwanymi poje, 
dynkami — to spotkania czoło- 
wych sprinterek świata: Kirszen- 
Stein, Klobukowskiej i Tytus, które 
legitymują się na 100 m czasem 
11.1. Czy w tym wielkim poje- 
dynku na 100 m padnie nowy re­
kord świata?

Trener Mulak powiedział, że w 
meczu z USA walczyć będziemy 
o rekordy krajowe i dobre rezul- 
taty. A może się pokusimy o re­
kordy światowe, do czego duże 
szanse mają wspomniane wyżej 
m. in. i nasze reprezentantki.

836 cm, a więc lepiej od dotych: 
czasowego rekordu świata w sko­
ku w dal zamierza uzyskać w War 
szawie Amerykanin Boston, posia­
dacz rekordu świata.

W stolicy Ukrainy, jak oświad­
czył znany lekkoatletyczny dzia­
łacz USA Dan Ferris — drużyna 
amerykańska była,osłabiona. Obe­
cnie wystąpi w pełnym składzie.

Walasiewiczówna b. rekordzist- 
ka świata i medalistka olimpijska 
oświadczyła, że specjalnie przyje­
chała do Polski ażeby być świad­
kiem .-ę- jak oświadczyła — wiel­
kich biegów sprinterek. r>ani Stel­
la powiedziała, że wierzy w Pol­
ki. (x)

Wokół sztucznego lodowiska

We wrześniu 
początek budowy
Sztuczne lodowisko w Poznaniu 

marzenie tysięcy miłośników pięk­
nego łyżwiarskiego sportu, pa 
długich latacłi oczekiwań nabieia 
realnych kształtów. Niemniej nie­
którzy mniej cierpliwi zdradzaj? 
zaniepokojenie ciszą, jaka panuje 
na placu przy ul. Grochowe Łą­
ki, przeznaczonym pod budów? 
sztucznego lodowiska.
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Ostatnio w imieniu dzikiej dru­
żyny hokejowej „Czarnych”, iel 
kapitan Roman Świątek zwróci! 
się do redakcji z prośbą o bliższe 
informacje. Poprosiliśmy wicepra 
wodniczącego WKKFiT-u mgr A- 
Małeckiego o kilka słów na ten 
temat.

— Wykonano już pełną dok» 
mentację sztucznego lodowisks i 
przekazano ją wraz ze zleceniem 
na budowę przedsiębiorstwu bud) 
wlanemu. Teren przy ul. Groc;W 
we Łąki na zapleczu rzeźni J6-1 
już uporządkowany i przygód 
wany do wkroczenia budowni­
czych. Według wszelkich danp' 
prace przy budowie płyty tat‘ 
poczną się we wrześniu tego W' 
ku. Zakończenie pierwszego cy^ 
budowy — położenie samej pb/ 
— przewidujemy za rok. Tak 
o ile nie zajdą jakieś specjale 
przeszkody, a mamy nadzieje, 7 
ich nie będzie, w październik 
1966 roku na torze sztuczny 
pojawia się pierwsi łyżwiarze. B1'* 
dowa całego obiektu a wiec sza 
ni, trybun potrwa około 3 lat- .

Tyle wiceprzewodniczący Malc£ 
ki. Mamy nadzieję, że teraz 
keiści „Czarnych” i inni 
cy łyżew uzbroją się w cierp1 
wość i poczekają — jeszcze ro,"
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DYŻURY
SZPITAL MIEJSKI TM. ST** 

SIA — chirurgia, interna, o*5 , 
styka (ul. Walki Młodych nr 
telefon 511-11).

STACJA POGOTOWIA 
KOWEGO M. POZNANIA <tn[)S 
mońskiego 20) obsługuje tylko 
terenie m. Poznania: wypa01' 
Tczne i w miejscach publ, t®1' u; 
nagłe zachorowania w 
544-44 i 544-45; porady lekaf5 
tel. 637-35. rrQ>

WOJEW. STACJA PR (u11 
Ściuszki 103) tel. 566-66.

APTEKI: Marcinkowskiego ”, 
czynna cała dobę; DYŻUR ■ 
NY: Główna 53 i Starołęcka
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